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(Wrażenie i skutki mowy p Dunajewskiego. W i 
doki oo do sprawy regulacji rzek galicyjskich i 
kolei Lwdw-Rawa polepszają «lę. — Sprawa kolei 
Północnej. — Szkic mowy p. Dunajewskiego. — 
N ie p o r o z u m ie n ia  niemiecko-angielskie. — Drobne 

wiadomości z zagranicy).

Onegdajsza mowa m inistra Dunajewskiego 
o .anow ała  całe parlam entarne i w ogóle poli
tyczne położenie Przedlitaw ii. Jak ie  wrażenie 
wywarła w kołach lewicy, telegrafował nam 
wczoraj nasz korespondent wiedeński, a dzisiaj 
umieszczony poniżej list jego świadczy, jakie 
wrażenie w prawicy a zwłaszcza w Kole pol- 
skiem j jak ie  skutki wywarła. Jako  najwa
żniejszy w danem właśnie położenia podnieść 
należy fak t, źe zaraz onegdaj poseł ks. Pflńgl 
który p. Hansnerowi odstąpił swego głosn w o- 
gólnej rozprawie budżetowej, zarazem w imie
nia centrom  (kluba L iechtensteiaa) oświadczył, 
źe wszelkie pogłoski co do tego klubu są ten 
dencyjne, dodając, że klub centrum ciągle stoi 
przy praw icy i wcale się przeciw rządowi nie 
zwraca, i że to oświadczenie k s . Pńfigl, me mo
gąc jnż w ogólnej rozpraw ie budżetowej, złoży 
przy rozpraw ie nad funduszem dyspozycyjnym. 
J a k  wiadomo, uchwalenie tego funduszu jest 
właściwem wotum zaufania dla rządu.

Co się tyczy klubu czeskiego, dość powie
dzieć, że wcale aiebędący przyjacielem gabine
tu, wiedeński korespondent młodoczeskich Na- r i A * mawIa

jnie. Uważają ją  ** ij ius » __ 1 j
e sześciolecie, i za obwołanie solidarności
|d u  z prawicą, uważanej już poniekąd za za
wianą a  naw et obaloną. Rząd odpycha utwo- 
inie stronnictw a środkowego i tuszy, że p ra
ca wyjdzie z wyborów wzmocnioną, aby wieść 
j z lewicą, k tó ra  do tego boju zmusza. Ubie 
pch sześć la t  --  oświadczył Dunajewski 
dało znowu świeży dowód, że niemasz żadne 
monopolu na władzę, że można A ustrją rządzić 

narodami bez lewicy. To ustęp główny Du- 
jewski wielce ubolewał, że musi staw iać o- 
r  żądaniom co do podwyższenia wydatków 

szkoły — a żądania te nazwał wielce sła- 
lemi. z-a wszystkich la t  poprzednich nic się 
i uczyniło dla narodowości, a  dzisiaj zwala- 
się żądania. On by chętnie zadość im uczy 

;f ale mając cel stanowczo w ytknięty — doj- 
ia do równowagi w gospodarstwie państwo- 
sm — musi brać na siebie sm utny obowiązek
rzncaaia.„Mowa m inistra wielce przygnębiła lewicę, 
zyskała pochwały c a łe j prawicy. Zapewnia- 

że programowa część tej mowy była zaak- 
ptowaną w sferae najwyższej — na co też 
ikazuje oświadczenie m inistra, że rząd posia- 

znpełne zaufanie korony. W szystkie nadzie- 
Jewicy są  z kretesem pogrzebane."

Do staroczeskiej Politiki te legrafują; „Cała 
iw ica je s t w skntek mowy m inistra Duna- 
rskiego w podniosłem usposobieniu. Uważają 
powszechnie za stanowczą manifestację rządu 
duchu zgodnego a energicznego współdziała- 
i rządu z większością. Cała też prawica jest 
odniejszą w sobie, niż była kiedy, i świadomą 
dążności popierania rządu lojalnie t a k  #&>

m o, j a k  d z i s i a j  r z ą d  w s p o s ó b  t y l e  
u r  o c z y s  t y  z a m a n i f e s t o w a ł  s w o j ą  
„ g o d n o ś ć  z p r a w i c ą .  Nawet ci posłowie 
z prawicy, którzy w wiadomych wypadkacn z 
ostatniego czasu gorzej niż z restrykcją zacho
wywali się wobec rządu, oświadczyli dzisiaj z 
całą stanowczością, źe będą go bądź cobądż 
popierać. Można z całą pewnością powiedzieć, 
że przebieg rozpraw y budżetowej wzmocnił 
system i większość w sposób, otwierający naj
pomyślniejsze widoki na przyszłość".

W tym wypadku mamy świeży dowód, 
jaką słuszność miał p. Hausner, występując w 
Kole przeciw urzędowym i półurzędowym orga
nom rządu. Biuro korespondencyjne, złożone z 
c. k. urzędników, a tylko dla oportunizmu nie- 
noszące znamion formalnego c. k. urzędu, w te 
legramie wykrzywiło arcyważną mowę mini
s tra  skarbu tak, że właśnie w kołach, popie
rających rząd. m usiała wywołać nieporozumie
nie. Mamy już tę  mowę w całości, i z niej w i
dzimy, dlaczego zowią ją  mową programową, i 
dlaczego nagle cała praw ica zesolidaryzowała 
się w sobie i z rządem. Na mocy najwyższego 
upoważnienia, i z własnej decyzji, rząd hr. 
Taaffego w yrzekł się ciągłego degradowania 
praw icy na większość w ątpliw ą i oświadczył 
się za spotęgowaniem jej, tudzież za prowadz6 
niem rządów w porozumieniu z reprezentantam i 
ludów Anstrji. W tern Świetle nabiera całkiem 
innego znaczenia wyrażenie się p. Dunajew
skiego, że tząd  obecny „nie jest parlam entarnym  
w najściślejszem znaczeniu tego wyrazu-"

Nie ubliża w tej mierze rządowi ta oko 
liczność, że podobno ostatnie zagm atwania p ar 
lam entarne otworzyły rządowi oczy i że j 
drugiej strony wściekłe napady mówców lewicy 
na rząd, od której ani jedna choćby mówka 
nmiarkowana nie w^jzła, namacalnie mu do
wiodły, iż z lewicy lukogo oderwać nie zdoła, 
Zwrot podobny, wywołany musem okoliczności, 
bywa trw alszy, niż z jakiego kaprysu lub przy
padku powzięty.

* * *

Przywrócona i spotęgowana solidarność w 
obozie prawicy i w stosunku jej do rządu, bu
dzi według wiadomości, jakie mamy z Wiednia, 
nadzieję, że przecież jeszcze na tej sesji za ła 
twione będą owe, zaliczane już do nieboszczy
ków projekta ekonomiczne, a między temi i u 
staw a o regulacji rzek galicyjskich, tudzież o 
kolei Lwów Rawa.

Z podkomitetu kolejowego słychać, że wnio
sek p. Zallingera (z centrum) odroczenia sp ra
wy z koleją Północną do przyszłej sesji, u p a 
dnie. W kołach prawicy skłaniają się do wnio
sku klubu Coroiiiniegu, aby czystym dochodem 
kolei Północnej, przechodzącym pcwną sumę, 
dzielili się akcjonzrjusze z państwem, jak  to 
przód dwoma la ty  zrobiono z dwiema ważnemi 
kolejami fraucazkiemi. Zgadzają się też na to, 
aby owa suma naznaczoną była na 100 złr., w 
tym jednak względzie rza i  ma się jeszcze znieść 
z zarządem kolei Północnej. To pewnem ma 
być, że za uchwałami podkomitetu, jakbądź one 
wypadną, głosować będzie cała prawica soli
darnie.

Mowa p. Dunajewskiego z d. 2. b m . zajęła 
b y  c a ły  nasz nnmer — podać ją zatem od razu 
Hie jesteśmy w stanie, ani też częściami, gdyż 
będziemy mieli jeszcze mowy p. Euz. Czerkaw- 
skiego i wczorajszą p. Hausnera. Drugą, najw a
żniejszą, bo takzw aną programową część owej 
mowy podajemy osobno w całości.

W  pierwszej, dłuższej znacznie części gru- 
chotał m inister skarbu finansowe wywody mów
ców lewicy. Zarzucano mu, że „zakwefia bud
żet" — otóż kn powszechnemu zdumieniu lewi
cy wykazał minister, że za jej rządów całkiem 
ten sam był sposób układania budżetu, a nawet 
ani postępowcy nie wrzeszczeli na sztuczne e- 
skamotowanie niedoboru. P. P lener w ytykał nie
prawidłowości w zarachowywaniu budżetu bo 
śniackiego, i wielkie było poroszenie w Izbie, 
gdy p- Dunajewski telegramem węgierskiego 
swego kolegi w ykazał, że m inister sk ar
b u  węgierski w tym względzie całkiem taksa- 
mo postępuje jak przedlitawski. Huk oklasków 
zawrzał, gdy p. Dunajewski wspomniał, że_ tego 
roku obejdzie się zapewne bez pożyczki, i wy
kazał, jak ogromne były niedobory, a jak  małe 
inwestycje za rządów lewicy.

Znowu zaw rzał huk oklasków, ale i weso
łości, gdy oświadczył p. Carneremu, źe z nim 
mierzyć się nie myśli „byłoby niegodnem mini
s tra  J .  ck. Mości, odpowiadać na tego rodzaju 
napaści. A jeżeli p. Carneri powiedział, że albo 
on zw o jo w ał albo ministrowie, to mogę tylko 
oświadczyć, że nie ministrowie zwarjowali." W 
polemice z innymi mówcami dowiódł, że za w ła
snych rządów lewica przeszkadzała dojściu u- 
staw  do skutku. Bronił wielkiemi zarysami do
tychczasowej czynności rządów hr. Taaffego co 
do a ru ii, kolei, ra tow ania ludności od klęsk e- 
lementarnych, nowego ducha administracji, miru 
wyznaniowego, szkolnictwa, zwłaszcza przemy
słowego itd. A z prawdziwym patosem w ystą
pił w obronie narodowego ruchu Czechów, a 
sm agał krzyki o ucisku Niemców.

Olbrzymią senzację i burzę oklasków w y
wołać miał koniec mowy p. Dunajewskiego. 
„Te wyrazy — piszą Czesi — szły z serca do 
serca, spiżowe, podnoszące przyjaciół a imponu 
jące przeciwnikom. Bój a bój f — wołała lewic*. 
Na to odparł m inister stanowczo i podniosłym 
głosem, że rząd wcale nie szuka wojny, ale się 
jej nie stracha.

Tegoż dnia był wieczór u p. Dunajew
skiego — przybyło nań trzech arcyksiążąt i 
cała starszyzna urzędnicza. Tryumf p. Duna
jewskiego zupełny.

Uznpełnieniem tej mowy była mowa p. Euz. 
C z e r k a w s k i e g o  i w swoim znowu zakre
sie w yw arła potężne wrażenie. Mamy z niej 
dotychczas tylko zaledwie zarysy.

W  dyskusji nad kredytem dodatkowym dla 
Kamerunu Bism ark ze zw ykłą sobie o tw arto 
ścią aa ł w yraz swemu rozgoryczeniu na Anglię, 
z powodu ogłoszenia poufnych jego oświad 
czeń, a rajchstagow i d a ł bez ogródek do zrozu
mienia, że rozwiąże go, jeżeli Dędzie natrafiał 
na przeszkody w polityce kolonialnej. Przy tej 
sposobności zrobił on zarzut większości, iż ro 
biąc mu opozycję w polityce kolonialnej, idzie 
ręka w rękę z nieprzyjaciółm i państwa. Z arzut 
to ciężki; dotychczas musieli słuchać go tylko 
katolicy, obecnie spadł on i ua „wolnomyślnych" 
i liberałów. Do zarzutu tego niemożna jednak przy
wiązywać wielkiej wagi, jest on bowiem raczej 
wypływem rozdrażnienia żelaznego księcia, ani
żeli głębokiego przekonania. Jłismark zapala się 
w parlam entarnej dyskusji, a zapał jest u nie
go często decydującym.

Anglicy nie pozostają dłnżni Niemcom, a 
jak nam doniósł wczoraj telegram, w Izbie niż
szej B arle tt w yraził się, ź*uP.ost.ępowanie Nie
miec nie było godnem wielkiego narodu. Te par 
lam entarne niegrzeczności aaostrzają curaz 
więcej i ta k  już mocno naprężony stosunek mię
dzy Anglią a Niemcami, a  kto wie, czy nie są 
zapowiedzią ostrzejszego jeszcze konfliktu.

sąsiedztw a Moskwy, natom iast Moskwa pożąda 
sąsiedztw a Anglii, dobrego sąsiedztwa, a da się 
to uzyskać, Moskwa bowiem uie ma wcale z a 
miaru naruszać naturalnych granic angielskich 
kolonij.

Car m iał ofiarować Tołstojowi swoją willę 
w Krymie na mieszkanie, dokąd przeniesie się 
Tołstoj z końcem marca. Pomimo tego Tołstoj 
ma sprawować dalej swoje obowiązki i k iero
wać sprawami z Krymn.

W  liberalnych kołach parlamentu angiel
skiego zapewniają, że wielu liberalnych posłów 
nie głosowało przeciw G-ladstonowi dlatego, po 
nieważ upadek G-ladstona nastąpiłby niejako 
pod presją Bismarka, a tego pozoru liberalna 
partjt angielska chce uniknąć. Na liberałów  
wpłynęło bardzo oświadczenie Kimberley* w 
Izbie W dów, że żaden rząd angielski nie moźt 
upierać się przy Egipcie, skoro cała Europa 
jest temu przeciwną. Układ w sprawie finar 
sów egipskich ma być jutro, albo pojutrze pod 
pisanj

Jak a  nienawiść do Anglików panuje wśród 
Irlandczyków, najwyższym teg* dowodem mi
tyng, k tóry  się odbył pod przewodnictwem lor- 
da-majora w Dnblioie, z powodu zapowiedzia
nego przyjazdu księcia Walii- Skoro lord-m ajor 
wspomniał tylko o nim, rozległy się o k rz y k i: 
„Do piekła z nim 1* Lord-major wcale nie prze
szkadzał tym nlelojalnrm objawom, owszem sam 
oświadczył, że nie w yła ani grosza na przy., 
ci] księcia, ale każe ściągnąć z ra tusza cho ą  
giew, k tó ra tam powiewa.

Po inspirowanych artykułach Mosk. Wied. 
i Journ. de St. Petersb w sprawie H eratu, za
orały głos Peters. Wied. i pisząc, że niech kto 
chce w ierzy zapewnieniom K atkow a i francuz- 
kiego urzędowego plem ^ ale narodowa p rL a  
moskiewska musi pójść za przykładem angiel
skiej, i wypowiedzieć otwajcie swoje zdanie. 
Czy jedno, lu t drugie mocarslwo zajmie H erat, 
jest to tylko kweBtją czasu. Anglia obawia si<?

WtMSĆ d. 1. marca.
(§.) Koło polskie zajmywało się dzisiaj 

szczugciową rozprawą nad budżetem. P izy  roz 
dziale „Rada ministrów" tytule „urzędowe 
dzienniki" i „fandusr dyspozycyjny* podniósł p. 
H a a  s a e r  bardzo słusznie zuauy powjzechnie 
fakt, że kierownictwo dziennika urzędowego i 
w ogóie całej półnrzędowej pra3y poruczuue jest 
lniziom, którzy z przekonań swoich należą do 
lewicy i gazie tylko mogą pośrednio lab bez
pośrednio służą jej interesom. Ażeby się o tern 
prze_ o nić, wystarczy rzucić okiem na sprawo
zdania z parLm entu. w których mowy człon
ków lewicy podawane bywają w póiurzędowych 
a nawet urzędowych organach in  exfonso, pod
czas kiedy mówców prawicy zbywa ta  prasa 
krótkiem i tylko wzmianuami i streszczeniami. 
Fnadnsz dyspozycyjny również bywa żle nży 
wanym. W  binrze prasowem znajdują notory 
czm zwoiennicy lewicy więcej uwzględnienia, 
aniżeli ci, co idą i  prawicą. Kiedy Hoheuwart 
objął s te r rządu, pousuwał natycum iast z po
sad redaktorów i kierowników biura prasowego 
wszystkie kreatury  popnreaniego rządu, tym 
czasem hr. Tasffe obejmując po ks, Auerspergu 
kierownictwo gabinetu pozostawił wszystkich 
tych, co poprzeauio wiernie i z zapałem staży!’ 
n in is teu  w f niemiecko - centralistycznemu ua 
<i jmowunych stanowiskach. Tema ni 'eżałoDy 
raz położyć kcniec. R z ą l tym sposobem sam 
sobie czyni trudności. Wprawdzie, podnosił mó
wca dalej, mógł był on to wszystko jako członek 
komisji budżetowej powiedzieć w tejże komisji 
podczas rozprawy nad odnośną pozycją, jednak
że nie uczynił tego, uie zasięgnąwszy przedtem 
opinii Koła.

Pp. Euz. C z e r k a w s k i  i C h r z a n o w -  
s k i poparli wymowne wywody p Ransnera, 
dając % swej strony drastyczne illustracje go
spodarki w binrze prasowem

P Ju lian  O z e  r k a w s k i był zdania, że 
sprawy tej w Izbie nie należy podnosić, czego 
zresztą n ik t nie żądał, gdyZ tym sposobem wy
tworzyłoby się trudności dla rządu.

W ep .•  w.e poroszonej piaez p Hbusnera 
a dotj oz? Ł,; p ru .r  półurzędowej nie powzięfło 
Koło polskie żadnej uchwały, i tylko p. Haus- 
uer oświadczył, i t  wysłuchawszy w tej spiaw ie 
opinii członków Koła, % drodze prywatnej po
czyni hr. Ta&ffemu odpowiednie uwagi.

Pi*jr rozdziale „ministerstwo spraw wewnę
trznych" podniósł p. H a n s n e r  możliwość, źe 
lewica mogłaby przy pozycjach dotyczących re 
gulacji rzek poruszyć sprawę regulacji rzek ga
licyjskich w swój sposób, na co jej strouy 
KoU polskiego odpowiedziećby należało. Uwaga 
p, Ransnera zn .lazła  przychylny oagłos w Kole 
i z wiela stron proszono p. Hausnera, ieDy on 
w tym wypadku głos zabrał.

P. H a n s n e r  odpowiedział, iż chętnie pod
jąłby się tego zadania, gdyby posiadał m tej 
sprawie dostateczne informacje i fachowe stu- 
dja. Na to potrzebowałby dłuższego czaBu. Dla
tego sądził, iż odpowiedniejszem Dyłoby poru- 
czyć koma z komisji dla regulacji rzek to za
danie, poczem uproszono dr. Enz. C i e r k a w -  
s k i e g o , żeby na wypadek, jeśliby lewica wy
stąpiła przeciwko przedłożeniu dotyczącemu re
gulacji rzek galicyjskich, zabrał głos w Izbie 
ze strony Koła polskiego, którego to zadania 
dr Euz. Czerkawski, zawsze chętny dc bronie 
m a interesów kraju, się też i podjął.

Koło polskie doszło w swych rozpraw -ch 
do rozdzkła „ministerstwo wyznań i oświaty".

pod potęźnem wrażeniem dzisiejszej mowy dr. 
Dunajewskiego, który świetne, niespodziewane 
odniósł zwycięstwo, /.arzn ty  Uarnerego, Maa^a 
i Plener* nie tylko że zbił z brawnr^, lecz 
nawet okrył je śmiesznością, dowodząc jak  na 
dłoni ich bezpodstawności. P. Plener mu się za 
wielkiego znawcę finansów państwo* ych. T ym 
czasem dr. Dunajewski wykazał, iż rzecj się 
ma zupołuie przeciwnie. Z p. Maag.em obszedł 
się iście jak  Herod, dowodząc mu, że plótł 
wi .ca aDsmda.

Można na śmiało twierdzić, że ta k  świe
tnie jak dziś minister e^arbv dr. DauąjbwsŁi 
jeszcze nigdy nie mówił. To też pod w raże
niem jego mowy widać było formalnie, jak  nad 
weręża^a Bulidarncść prawicy wzmacniała się 1 
utrw alała. Małe d i e j n i s K i ,  które do ostatniej 
jeszcze chwili groziły jej zupełnem rozbiciem, 
rn iknęły  tak  ~alecej iż śmiało je dc historji 
zaliczyć już można.

Po mowie Dunajewskiego wyszła prawica 
cała i zjednoczonL jak  z ogniowej próby, a wy
szła tak  al&tego, ponieważ ta  mowa przedsta
wił* nareczcie program jasno określony, k tó re
gośmy dotychczas zawsze na darmo sznk&ii, i 
co dowodzi słuszności noszeg) tw ierdzenia po
przednio kilkakrotnie wypowiedzianego, źe bez- 
programowosć rządu, jego reakcyjne zachcianki 
i gonienie za mrzonką ochrzczoną przez dzien
niki półnrzędowe stronnictwem środkowem, Sta
nowią główną przyczynę rozbicia prawicy. Z dru
giej etrony potrzeba było tak  stanowcze.1 opo
zycji ze strony kinbów prawicy, jak  to właśnie 
działo się temi czasy, ażeby nareszcie skłonić 
g .b ta e t do publicznego oświadczenia, iż nie 
chce dalej la tać  pomiędzy ziemia a niebem, 
cz y ta j: „stać po nad stronnictwami*, lecz po
czuwa się do solidarności z praw icą której jł 
ko większości parlam entarnej zawdzięc** swój 
żywot. Końcowy ustęp mowy m inistra skarbu 
zaznacza wcale niedwuznacznie ten wielce po
żądany zw rot czyli raczej nawrócenie się rzą
du do prawicy, skoro zawiera oświadczenie pu
bliczne, źe raąd uie zamyśla a*ukać swojego 
ZDawienia na manowcach „stronnictwa śre tiko
wego", lecz że chue lojalnie i uczciwie opierać 
się i w prayszłosei o piawibę.

Coż rzekną te ra / „nasi najserdeczniejsi"? 
uzy bęaą się pokuszali o osłabienie zw /cięźtw*. 
jakie rząd odniósł nad lew icą? Zapewne, leci 
usiłowania nie odniosą żądanego skutku, po
nieważ fak ta  aow odtiej będą pnem aw iały , aui- 
żeli wszelka soństerje.

Z polepszaniem się sytuacji polepsza się 
też i szansa “praw y regulacji rzek galicyjskich, 
którego tc sukcesu z serca F o łu  polskiemu ży
czymy.

Wiedeń d. 2. marca. 
(§■) Sytuacja zmieuiła się jednym rzutem.

szeregi tym razem nie

Z  Rady państwa.
Odnośnie do tego, co piszemy na czele nu

meru o poniedziałkowym posiedzeniu Izby  po
słów, podajemy tu koniec mowy m inistra sk ar
bu, p. D u n a j e w s k i e g o :

„Trzeźwo biorąc, nie m a żadnych party j i 
nie sznka Bię ich wcale. Oświadczam z góry, 
że niechcę żadnego stronnictw a w tej tu  W ys. 
Izbie bynajmniej obrażać, przypomnieć atoli m u
szę sław ną rozpraw ę R iehla p„ t. „Stronnictwa 
i k lik i" . Nie mam jej pod ręką, zacytaję je 
dnakże z niej słowa następujące: „K liki można 
sztucznie tworzyć, ale ani opozycja, ani rząd 
nie mają z nich najmniejszej korzyści. Partje, 
zjednoczenia ludzi, którzy się łączą na po d sta
wie pewnych zasad i pewnych dążeń, aby je w 
życiu publicznem — o ile to możebna — urze
czywistnić, nie by wają przez rząd  wy woły wane.* 

„Rząd uie s ta ra  się także zgoła o utworze 
nie stronnictwa środka, albowiem — jak  to już 
niejednokrotnie miałem sposobność bliżej wyłu- 
szczyć, nie jest on rządem, wypowiadam to  jasno 
i stanowczo, parlam entarnym  w najściślejszem 
słowa tego znaczeniu, nie jest mianowicie w y
pływem jakiegoś jednego stronnictw a, ale rzą
dem, który wedle swego zapatryw ania s ta ra  się 
nczynić zadość słusznym życzeniom i potrzebom 
w szystkich party j z tążsam ą, jednakową dla 
wszystkich sprawiedliwością, który  z drugiej 
strony, jeżeli to spostrzeże, że dążenia stro n 
nictw sięgają za daleko, z rów nał stanowczo
ścią występuje w kierunku \ m iarkowania ich

J  ——j — -iat*
Praw ica zw arła swoje „To umiarkowanie, dotyczące trak tow ania„ , •»  ct -u — - —— I » w M msw>y u v u w uawżO Li a n  L iiw a m  n.
na podstawie ugody z koleją Półnoant, lecz Iposzcaególnych, choćby w tęor,ji najsłuszniej)-

l  li Dunaju nad NiL
Szkic z podróży do Egiptu i pobytu w Kairze

przes

A n n ę  N e u m a n n .

(Ciąg
. „łnnńw *) spieszy za orsza- 

«wo żebraków i sa łańcuchami i krw a-
.^ P e łn ie  nadzy biją się j w aebach

; c m o  * V
i jaszcz i ki, żują 1,1 . ’ . ,,.1  a a szedonem

trabanach i pow tarzają u®1? A 

otrzym uje
rana przechodzi przez całe miasto roZbija 
irzedm ieśda Abas°je n* puszczy- . T
ibozuje przez dni kilka, dopóki wszy 
porządku nib zebrani do podroży, 
iejszemi la ty  p o d r ó ż  całą odoywali 
ize; w tym roku jednak * obawy 1 I*e ”
loronami, k tóre w czasie długiej pie Kr*J 
mi wybuchały, wyprawiono pielgrzymów *o-

") Obłąkanych.

leją do Suez, ztam tąd parowcami do D ż e d d a , przezco 
skrócono im znacznie drogę, ale obalono dawny obyczaj.

Po M ihmaln, uajwiększem świętem u Arabów jest ro
cznica urodzin proroka: Mulid-el Nebi czyli Dosseh zwana. 
Uroczystość ta  trw a dni kilka. Wszyscy dygnitarze mia
sta, derwisze i sławni sz icy rozkładają swe namioty na 
placu koło Bulaku. L ud spędza tu  c»łe noce przed dre- 
wuianemi budami, w których przedają kawę i rozmaite 
przysmaki arabskie. Każdy się bawi jak chce, jedni słu 
chają śpiewu almeów, drudzy huśtają się na haśtawkach 
i karuzelach, inni znów patrzą na pautominę nieprzyzw o
itą  sławnego pajaca „Karagjuz", albo podziwiają kuglarzy, 
g rają w szachy i kości. Derwisze tymczasem odprawiają 
przed namiotami swe fanatyczne zikry, i w rozmaity spo
sób okazują swą wzgardę dla wszystkiego co cielesne, dla
fizycznych cierpień.

P ołykają zarzące węgle i żywe szkorpiony, sztyletam i 
sieką swe ciało i piersi i wynajdują corai to nowe to r
tury . Przy końcu uroczystości kilkuset najfauatyczniej- 
szych derwiszów rzuca się ua ziemię a jeden z szeików 
na konin białym jak mleko, w białym stroju przejeżdża 
po ich ciałach. Zemdlonych, zdeptanych, bez tchu I życia 
niosą pod namioty u lud *) ciśnie się, by csftówać ich ręce 
i szaty.

*) Od dwóoh la t  barbarzyński ten obyczaj zniesiony został, 
gdy i lud  nie chciał się  j n i  dobrow olnie poddaw ać te j  cerem onii, a  
szeicy aby otrzym ać dawny fanatyzm , m usieli upa jać  hasziszem  swych

derwiszów.

Jeszcze straszniejszą jest scena przy obchodzie uro
czystości Mulid-el-Rifai. Uroczystość tę  obchodzą Arabowie 
dnia 14. Gtamady el-Aktaar (6ty miesiąc ich rokn**) na 
pamiątkę sławnego Imama i założyciela zakonu derw i
szów tegoż nazwiska. Derwisze ci noszą czarne turbany i 
należą do najfanatyczniejszych ua całym Wschodzie. W 
dzień obchodu kładą się ua ziemi na wznak, miecze nagie 
kładą na piersiach, tak, że ostrze ich wpija się w ciało a 
szeik prowadzony przez dwócb derwiszów stąpa po ciałach 
i mieczach.

Jednakże w dzisiejszym Egipcie coraz to mniej znaj
duje się ochotników do tego dobrowolnego męczeństwa, 
przeważna część owych fanatyków pochodzi z małej Azji 
i z Pęrsji.

Persowie obchodzą też w Kairze najkrwawszą i naj
dzikszą uroczystość, a to w rocwicę śmierci Hussejna, 
wnuka proroka, k tóry  został zamordowany przez Jazida 
(Persa) w roku 61 Hegiry. Pokutują też Persowie za tę 
zbrodnię 1 c» roku, w dnia tym pamiętnym, orszak ich 
zbiera się w jednym z wielkich okeli w bazarach, prze
ciąga uroczyście przez ulicę Nową i odbywa swój obrząd 
w moszei Hassanejn (t. j. w moszei H assana i Hussejna, 
bo i b rat tegoż ostatniego Hassan skonał o tru ty ,

Na ciele  orszaku jedzie młode pacnolę na przepy
sznym koniu białym, i przedstawi* samego Hussejna. Za 
nim spieszy b ra t jego Hassan, dokoła zaś grono bogatych

•* ) P a tn  kalandarz  a rab sk i, w dodatku.

Persów w strojach narodowych postępuje pieszo. Głowj 
młodych chłopaków ta k  są posiekane mieczami, i i  k re s  
zastygła zasłania im oczy i zalewa rysy. Za nimi dąii 
gromady fanatyków, krzycząc i w yjąc: „ Ha l  H assan! J a  
Hussejn !* W białych koszulach, obnażeni po pas, biczuj) 
się oni żelaznemi łańcucham i tak , źe ciało ich jakby po 
krajane i krw ią oblane tw orzy niekszta łtną masę. Niektó 
rzy padają i * jękiem wloką się za orszakiem. T ysiąc 
pochodni oświeca ten okropny obraz.

Za przybyciem na podwórze moszei, jeden z prze 
wódzców czyta opis śmierci Hussejna. Rozpacz zebranegi 
ludu dochodzi do sza łu ; w tej chwili słudzy wprowadzaji 
spętanego baraua, który przedstawiać ma m ordercę Jaz i 
da. Lud rzuca się z wściekłością na biedne zwierzę, i ro i  
ryw a je mieczami i sztyletam i. Mało Europejczyków zja 
wia się przy tych uroczystościach, najsilniejsi mężezyiu 
bledną i odwracają oczy od tych krw aw ych widowisk 
wiedzieć jednak trzeba, że w tern WBzystkiem jest te: 
wiele udania i komedji. Arabowie szczególniej są m istrsam  
w sztuce udawania. Zaręczano mi, że niektórzy derwisz* 
przy takich uroczystościach noszą przy sobie umyślnie ni 
ten cel przygotowane pęcherze k rw ią napełnione. Nie wię 
własne ciało, ale owe pęcherze przecinają mieczami, c* 
przy gwałtow nych ruchach łatw o ukryć m ogą; Krew 
która ich oblewa, jest tylko krw ią biednych zarzynanycl 
baranów !

(C, d. n.)



szych żą la ń , jest w ia u L e m  istnienia naszego 
państwa, k tó ie  na tem właśnie polega, źe p a ń 
s t w o  c h r o n i  k a ż d e j  n a r o d o w o ś c i ,  
w s z y s t k i e  j e d n a k ż e  p o d p o r z ą d k o w y -  
w a  i n t e r e s o m  s w o i m.  (Brawo na p ra 
wicy.)

„ P o s ta r z a j ,  com już raz pow iedział: O 
nieprzyjaznem trak to w an ia  którejkolw iek n a
rodowości mówić można i pisać — przeciwko 
tem a nie mamy żadnego środka — rzeczywistość 
jednakże nie odpowiada tym wymysłom. Nie
można praecioź uważać te^o za wrogie usposo
bienie względem Niemców, jeżeli obok niemie
ckiego powstaje an iw ersjte t czeski, jeżeli obok 
czeskiego g maazjnm istnieje równocześnie nie
m ie c k i, jeżeli u f. w królestw ie Cześkiem 8ę- 
dzia obowiązanjiu jer i, odpowiadać po czeska, 
podobnie jak  w Galicji urzędową mową dla Po- 
lcków jest polszczyzna, dla Rusinów raBzczy- 
zn*, a w prowincjach czysto niemieckich nie- 
miecczyzna. T a k , panow ie, gdybyście tylko 
chcieli należycie zrozumieć to, co zazwyczaj na
zywacie nprawnionem stanowiskiem Niemców w 
monarchii — moglibyśmy się łatw o porozumieć 
i pojednać.

.,Guy jednak ie  pod nciskiem tego upra
wnionego stanow iska rozumie się każde o wzglę- 
dnienie poiizeb drugiej narodowości (Britwo! 
B raw o ' T ak jeBt niestety ', z prawicy), to mn- 
szę ta  przypomnieć św ietny ustgp mowy bez 
w ątp.enia niemieckiego deputowanego z Tyrolu 
(ks. K athrein), k tó ry  — jak  B ąd zę— przem a 
w iał w imienia innych swoich rodaków , ta d z ie ł 
w skazać na to , co niejednokrotnie i nie bez 
słuszności podnoszono — na niemiecką objek- 
tywność w sądzenia innojęzycznych narodo
wości.

„Pan deputowany z Izby Jiąndlowej w Che- 
bie (Plener) pomiędzy wywodami i uwagami, 
przeciwko stronnictwom  większości wymierzo- 
nemi, uznał za Btusowne wskazać także na to, 
źe w teraźniejszym  gabinecie znajduje się mi
n ister dla Galicji, a oprócz niego m inister skarbu 
Polak. Ażeby nie wzięto tego za przyłączenie 
się do zarzura, gdy milczę, muBzę podnieść, źe 
fakt istnienia osobnego m inisterstw a, mającego 
pewien w pływ  na spraw y galicyjskie, chociaż 
pizyklaskuję ma serdecznie, Lie jeBt ani za 
słngą, ani w iną obecnego m inisteialw a Dragi 
tak t nie jeBt także prawdziwie podanym. N aj
jaśniejszemu pana podobało się powołać do k ie 
rownictwa m inisterstw a skarbu jednego ze bwo- 
ich poddanych polskiego pochodź snia (Oklaski). 
J e s t  o n  j e d n a k ż e  c. k. m i n i s t r e m  a u- 
s t r j a c k i m  i d o w i e d z i e  j e s z c z e ,  ź e  
n i c z e = a  i u n e m  n i e  j e s t .  (O klaski z p ra
wicy.)

„A zresztą, powracając jeszcze da ocenie
nia składow ych części większości parlam entar
nej, nie mogę się powstrzymać, aby pana depu
towanemu nie wynm*yć podzięki z politycznego 
stanow iska rządu. T ak  często przecież k ła
dziono nacisk na to w debacie jeneralnej — 
prawdopodobnie wrócę jeszcze do tego przed
m iotu — że większość jeBt rozluzow .ną, io  są 
to tylko disjecła merpbra w ielkich ciał, k tóre 
w spierały rząd  przez la t  sześć. Gdyby więc 
ty lko część tego rozkładu i osłabień.* prawicy, 
gdyby tylko m ała c z ą u ta  z tego by ła  p ra
wdziw ą, sądzę, że byłby to  środek uajradykal- 
niąjszy, zjednoczyć te  disjecta skoro
one nsiyszą, co im pan deputowany z Cheba o 
własnościach i przyszłośi i politycznej tychże 
partyj p o w ied u u . (T ak  jes t! z prawicy) 
W ssaJtieł « o g ą  z togo uuw unieć i Kwaumieć 
po winne, cxeg: t a  większość o c w k h n t  
gdyby tego rodzaju d ^  ni- i iego rodzaju za
patryw ania urzeczyw istniły się. (Oklaski i 
brawa z prawicy)

„P .n  deputowany kończy swoją rzecz tem, 
źe wielce szanownego prezesa gabinetu i z uM  
bałe m inisterjum  cytuje przed try b u n ał hlBtorji. 
Toż aamo uczynił pierwszy z panów mówców 
Ze zwinnością sylńdy zajął jednakże oskarży
ciel sam krzesło sędziego i niewysłuchawszy 
naw et oekarzunego, ogłosił w imieniu historji 
wyrok wrbi et orbi I Co powie historia, nie mogę 
wiedzieć (wesołość) i — proszę wybaczyć — 
obydwaj panowie także nie wiedzą. (Żyw a we
sołość).

„Pozwalam sobie ato li przypuścić, że przed 
trybunałem  historji sześcioletni okres czasu 
stanow i dobę zbyt k ró tką , aby h istoria zbyt 
szczegółowo zajmować Bię mogła uaszwni mo
wami i odpowiedziami ł nie. P rzedstaw i ona 
rm ysłowe, mora ne i polityczne życie monarchii, 
k tóre tea  ona zaznacza. Co do mii.e niemam 
pretensji, ani nadziei, zajaśnieć w hiBtorji. Gdy 
jcdnaaźe pan deputowany przy swoim wyroku 
sędziowskim trw a i nas, rząd , nazywa „na gło
wę pobitym rządem i p a r tją " — a naturalnie mu
si także i większość wejść w to tow arzystw o—
i nas w sobie właściwy ironiczny sposób poró 
wnywa z jenerałem, k tó ry  nie spostrzega, że 
poniósł klęskę, to  muszę ja, ponieważ każda 
comparatu ciaudkar., jednę rze iz  tu ta j zauwa
żyć. J a k i był w latach 1873- 1879 st&u armii 
ówczesnej ? Czyż nie przypominamy sobie rych 
rozpraw , k tó re wówczas się toczyły, w nadziei,
i i  po tej licznej i utalentowanej opozycji spo
dziewać się należy praktycznego w spółdziała
nia w zała tw ianiu  spraw  państw ow ych? Ów
czesna arm ia sądziła zawsze, ie  je s t zwycięzcą, 
a została ostatecznie pobitą, jeżeli tego rodzaju 
wyrażenia są tu ta j dozwolone,

„Jeżeli więcpołącenie k ilku party j Wys. Izby, 
k tó ra nie jest parają jednolitą — powiedzmy 
per pare tifieum  ponieważ łatw o jest godzić się 
na negację, ale trudno wspólnemi siłam i budo 
wać I podpierać — otóż jeżeli ta  większość 
może być porównana io  pobitej koalicyjnej a r 
mii, 'o  przypomniałbym szanownemu pann po
słowi pełną chw ały uistorję w szystkich państw  
europejskich w wielkich wojnach napoleońskich. 
B yła to tak że  arm ia ip n y iń ig n e o jc h , a  wśród 
niej błyszczał sztandar -zarno-źółty, o którym  
tu mówią tak  cięflto, ale który uezaw sze od
powiednio popierają- B*yszezał w tej arm ii ten 
sztandar; były klęski; było wiele rozczarowań; 
ale zawsze nanowo połączona arm ia w racała na 
pole bitwy. I  jak iż  by ł tego re z u lta t? Oto ten, 
że największy geniusz wojenny stulecia musiał 
nakoniec nledz, ponieważ cierpliwość, w ytrw a
łość i jedność w koalicji w ogóle nyda silniej
szą od poszczególnych dyferencyj- 8* ™agtw 
licet compunere pa n is ,  lub odw rotnie, to także 
i eo do tej armii pozwolę dobie w yrazić tak ąż  na
dzieję. (Braw o! B raw a! na praw icy). R*ąd nie 
-*uje się pobitym, ale na końcu kadeneji, co 
3U proponują? — walkę. Będziemy dalej w al
czyć — mówią — bo ten ,-ząd, a  Bpecjalnie 
szef tego rządu, jest przeszkodą pojednania.

„Mowa jednego człow ieka w imienin całej 
Izby jrz y  obecnym składzie Izby nie może być 
decydującą, Jeżeli w ogóle ma być mowa o zgo
dzie i porozumieniu, to trzeba przynajmniej

sądzę, aby to by ła w łaściwa droga dc zgody, 
jeżeli do tych, z którym i Bię m am / godzić, a l 
bo przynajmniej udajemy, mówimy p ep ro s tu : 
jesteście p«rtykularzyŚ3i, w yśue nie za p a ń 
stwem, tylko za krajem , ja  jestem  jedyny, my je 
steśm y jedyni, k tó rzy  reprezentujem y państwo 
i interesu ogółu. (OklaBki z prawicy).

„Co dotyczy w aiki, to  muszę powtórzyć, cj 
już niejednokrotnie powiedziałem, że jest mi 
ona bardzo nieprzyjem ną i nie zrzekam się na
dziei, iż z biegiem czasn znajdą się w szere
gach opozycji mężowie, k tórzy w prawdzie rządu 
pod względem politycznym popierać nie będą — 
tego od nich wymagać nie można — któ rzy  je
dnak poważnem wspólpracownictwem w zada
niach rządu i wnioskami samoistnemi dowiodą, 
że poważna, umiarkowana, naturalnym  in tere
som tego wielkiego państwa odpowiadająca opo
zycja potrzebną jeBt i pożyteczną. Gdy jednakże 
gotuje Bię przeciw  nam walka, a więc w im ię 
Boże! Szukać jej nie będziemy, ale podjęcie 
narzuconej — jest naszym obowiązkiem. Mogę 
też dać w yraz nadziei, że partje , które dotych
czas rząd popierały, doświadczenia ostatnich ty 
godni ukłonią bezwątpienia do wyrównania lak  
i ściślejszego skonsolidowania się, a następnie 
zapewnienia sobie należnej przyszłości. (Oklaski 
z prawicy )

„Mając za sobą zaufanie korony i poparcie 
większości, n ą d  może śmiało powiedzieć, że 
do nowych wyborów przystępuje z nadzieją, 
nadzieją uzasadnioną, iż obecna więk:zość wróci 
tu ta j wzmocnioną (oklaBki z prawicy), i poma
gać będzie rządowi, tak  jak  dotychczas, do po
pierania interesów yań3twa bez względu na naro
dowość i polityczne stronnictwa.

„Powtarzam : w alzi nie sznkanśm y—Została 
uam ona narzuconą. Jeżeli »nęc szanowny pre- 
opinant tw ierazi. „Nie prowadziliśmy złej w al
ni* — to nie mogę na to nic odpowiedzieć, lo  
nie wiem, jak  rozumieć wyraz „zły“ . W  poli
tycznym bowiem boja są  rozm aite miary, któ 
rych używa się już to ze względn na polityczny 
cel, już też na wynik walki. Gdy on jednakże 
zapoznaje carą działalność rządu obecnego, to 
rzecz moją kończąc, mogę tylko ty le  powie
dzieć: zgo ła  daleką jest od nas uiyśl wrogiego 
występowania przeciwko opozycji, tem bardziej 
przeciwko niem reetm . J e s t  to u&szem prawdzi- 
./em i powaznem zadaniem , oadać każdemu, co 
się ma należy.

„Osiągnęliśm y przecież jedno. Pizypomnij- 
cie sobie, panowie, źe bytem rata j puLlicznie 
w itany s ło w am i: m inister ad hoc, do g ran to 
wego podatku — m inister, k tó ry  po trzech, 
czterech miesiącach musi UBtąpić. Obecnie zbli
ża się już koniec mojej pięcioletniej działalno
ści — i cóż się okazuje ? Oto okazaro się, że 
w A nstrji żadne stronnictw o nie jeBt dostate
cznie sikom , aby nawę państw ow ą wprowadzić 
na właściwe tory  (brawo 1 brawoI z prawicy); 
że panowanie w A nstrji nie przynależy żadne
mu Btronnictwu wyłącznie, ani żadnej narodo
wości (oklaski z prawicy); razem wszystko 
wziąwszy, dowiedliśmy, że niema żadnego mo
nopolu na panowanie d l .  którejkolw iek naro
dowości, czy partji (oklaski); dowiedliśmy, że 
wprawdzie nie na w aszą niekorzyść — myśl ta  
daleką by ła  od nas — ale że, o ciem w ątpi
liście, moi panowie, źe b e z  w a s  r z ą d z i ć  
lży we oklaski z prawicy) i p o t r z e b y  p a ń 
s t w a  z a d o w a l a ć  m o ż n a .

„Proszę Wysokiej Izby, aby raczyła przejść 
do szczegółowej denaty n .a  przedłożeniem rz ą 
du i ustaw ą finansow ą/ (G rzm iąc: o k la s k i!  
braw*. x  prawicy. ‘Uiczur pOSłOwlo sk ładają
gratulacje mowcyj.

XX. Rada Ogólna 
c k. gal. Towarzystwa gospodarskiego.

i .

dwóch wysłuchać. Po pierwsze nie słyszałem z 
tej strony (z prawicy), ażeby pan prezydent 
m inistrów  by ł jedyną przeszkodą porozumienia, 
(wesołość na prawicy* a z drugiej strony  me

W czoraj w południe zagaił ks. Adam Sa 
pieha jako prezes, walne zgromadzenie X X. B a
dy ogólnej Tow arzystw a gospodarskiego, nader 
liczne, w Bali ratuszow ej obradujące, w obecno - 
ści p. F r. Karasińskiego, radcy nam iestnictwa, 
jako  rządowego kom iaan*.

Zagajenie ks. prezesa zdaje oraz spraw ę 
z najważniejszych czynności tow arzystw a, a  ra 
czej jego kom itetu, a zawierając sporo uwag o- 
gólnych, jes t sprawozdaniem wymowniejszem od 
suchego zestaw ienia dat i cyfer w nader ob 
szernem drukowanem  sprawozdaniu kom itetu 
zawartych. Odsełając specjalistów i nazbyt 
ciekawych do tego spraw ozdania drukowanego, 
dajemy pogląd najwymowniejszy na sprawy go
spodarskie w kra ju  — bo z ust najkompeteu- 
tniejszych wyjęty.

Książe Sapieha rzukł:
Dawno nie było roku ta k  ciężkiego i tak  

tw ardego ja k  rok obiegły. Doznaliśmy wiel 
kich klęsk moralnych i m aterjalnych. W ielu 
z najdzielniejszych, najwierniejszych przyjaciół 
naszych, opuściło nasze szeregi: śp. M aurycy 
KraiuBki, hr. Koziebrodzki, Maciej Borowski, 
H enryk h r. W odzicki i Karol Lam bel. (Zgro 
madzenie oddaje cześć ich pamięci powstając z 
miejsc.)

Przecnodzę io  klęsk m aterjalnych. P o -o  
dz.e w okuicach  gdzie są rzeki s deszcze 
słoty w ukolieach gdzie rzek niema, zrządziły  
szkody olbrzymie. T a  Komitet widząc, że nu - 
tylko w ładze autonomiczne i osoby pryw atne 
ale i rządowe robiły , co było na razie możli- 
wem, s ta ra ł się tylko u z u p e łn ić  w p rac .ch  
tych b rak i jeśli jakie dostrzegł. I  ta k  przy 
pomniał rządowi konieczność przyjścia w po 
moc z B o l ą  b y d l ę c ą ,  co w wielu pow iatach 
uzyskano. W ydał też broszurę o paszy.

l in g ą  klęską jes t kryzys zbożowa, która 
je s t ogólnej enropejekiej natury. Komitet też 
upatrzywszy tę dobrą stronę złego, n ir  s tan ą ł 
na stanow isku w yłącznie galicyjakiem ale w y
szedł z punktu  Widzenia ogólnych interesów 
rolnika sądząc że w ten Bpa ób da się o wiele 
więcej od rządu nzyskać. W iedział bowiem, że 
ci, Którym po większej części ten s tan  nędzy 
i nieszuzęść w k ra ju  zawdzięczamy, nie bardzo 
lubią jak o Gaucji mowa, i jak  dawniej za rz ą 
dów centralistycznych s ta ra ją  się Tprawy gali
cyjskie usuwać. K om itet tedy s ta ra ł się o zwo
łanie kongresu, ażeby na mm kwestję te j kry
zys podnieść.

W tym celu zebrał z w szystkich stron 
relacje, zw ołał dwie ankiety , i podstawie 
ich obrad pornczył wypracowanie odnośnego 
elaboratu  p. lr .  P iła tow i — W  dalszym aiągu 
wywiązała się myśl zmiany k ierunku  produkcji 
rolniczej w kraju —. rzecz tę  przedstaw ił p. dyr 
Lew andow ski. — Ki_mitet idzie z w ielką na
dzieją do kongresu, widząc ie  do naszy&h przed
staw ień w sprawie regulacji -wód na kongresie 
z r. 1883. rząd w wielu wypadkach zastosow ał 
się i na podstaw ie zasad elaboratu wezwał W y
działy krajow e do zrobienia pizedłożeń do sej
mów krajow ych. W ydział wykonawczy kon
gresu ma idpowiedzi od w szystkich wydziałów

krajowych z wyjątkiem  niestety jednogo.- Kon
statu ję  to z żaiem, że delegaci tow arzystw  go
spodarskich naszych nie trafili widocznie w myśl 
istotnych potrzeb kraju, skoro nasz wysoki Wy 
dział nzn&ł za stosowne nie rozciąwszy k artek  
elaboratu  rzucić go do aktów . Widocznie m e 
nam maluczkim sąd u ć  o intm  esach krajn , gdzie 
na wyższem stanowisku, w większym zakreBie 
oko wyższych patrzy  i czuwa... Niechcę robić 
w yrzutu  — tylko konstatuję ten grzech przez 
nas popełniony.

W kw estji npaństwienia kolei Północnej 
podał komitet petycję, a powołany do Rady 
kolejowej kazał się zaBtąpić przez pp. dr. 
Grossa, jako członaa i ar. P iła ta  jako tegoż 
snbstytnta .

Na zew nątrz : stosunki z towarzystwem  
krakowskiem  były jak najlepsze, i zgodnie oba 
wyBtąpiły z przsdłożaniami do ssjmn w spra 
wie ustawy o tępienia kanianki i ochronie by
dła. Sekcja chm ielarska rozwija się pomyślniej 
i silniej, a z radością podnieść należy źe jest 
myśl zaw iązania innych specjaraycn sekcyj.

Prezes podnosi dalej zdanie szkoły uprawy 
Inn w G ródka na kra j, w cela jej wzmocnienia. 
W  dziale chown oydra poszliśmy rzeczywiście 
naprzód. Wreszcie pod względem finansowym 
Btoimy dość dobrze, zniżywszy udziały oddzia
łów do 20 proc.

P rzedstaw ia ks. prezes w końca zgroma
dzenia deiegatow innych towarzystw  pokrewnych 
i przvatępnje do porządkn dziennego.

Zgromadzanie odstępuje od czytania ogól 
nego spraw ozdana z czynności kom iieta, j&ko- 
też specjalnego z czynności oddziałów. Podajemy 
tedy w krótkości, źo subwencje rządowe w dzia
le nankcw /m  i s ta ty sty k i wynosiły S.027 złr. 
l i  ct. w dziale chowu zw ierząt produkcji ro 
ślin i w ystaw  26 777 złr. 11 ct., stypend ji lo 
śne 1.080 złr. a sprawozdanie opiewa o spożyt
kowania tych  sufcwencyj.

P. H  e n z e l , jeneralny sprawozdawca z 
czynności oddziałów, przedłożył do wiadomości, 
iż ogólne są  skargi oddziałów na obcięcie im 
subwencyj w dziale chowu bydła, i że mimo 
Bta.ań kom itetu i ks. prezesa, Lie można było 
zapobiedz tej krzywdzie ze strony tej w yrzą
dzonej, k tó ra  uskarża się na bierność Galicji, 
a gdy chodzi o podniesienie jej ekonomiczne, 
odmawia wszelkich środków. Dalej przedkłada 
referent wniosek, ażeby zamknięcia racnunkowe 
oddziałów były  prowadzone jednolicie; ażeby 
przyjąć do wiadomości rozwiązanie oddziała ra- 
dziochowskiego, dla brakn członków, i zaw ią
zanie się nowego oddziału brzozowskiego.

Wnioski te  przyjęto.
Przystąpiono do k w e stji: „Środki ochrony 

rolnictw a wobec konkurencji zagranicznej — 
podwyższenie ceł i re to rm . ta ry f  kolejow ych/

R eferent dr. Tad. P i ł a t  w obczm iie opra
cowanym elaboracie przedstaw ił sku tk i rozsze
rzającej się konkarencji zagranicznej. Przed k il
kunastu la ty  dostawały się na targ i europejskie 
płody rolne z ziem polskich pod panowaniem 
A nstrji i Rosji, z W ęgier i Rnmunii. Gd r. 
1870. w miarę wykończenia sieci kolejowych w 
głębi Robji, przybywały płody roayjszie, a od 
r. 1873. datuje a;ę olbrzymi wzrost produkcji 
rolnej w Ameryce z małym początkowo, a n a 
stępnie z coraz większym wywozem.

Do r. 1869. w ywoziła Rosja mniej niż 30 
milionów hektolitrów zboża, obecnie wywozi 58 
milionow; Ameryka do r. 18/0. wywoziła około
20 milionów hekeol., obecnie 100 m ilionów '. & 

«_■■ —j, — i,. K om u . produk
cji 100 pszenicy w Ameryce wynoszą 3 xir. 70 
ct. z dostawą do najbliższej stacji — z dostawą 
do portów angielskich 7 złr. 8o ct, Obok Fosji 
i Am eryki w ystępują jeszcze jako  konkurent. 
E g ip t i Indje z Wzrastającym eksportem. Nadto 
przykre położenie rolnictw a krzjowego pogar 
sza się przez zarządzenia, jak ie  Niemcy poczy
niły dia ochrouy swojego rolnictw a, Cła ochron
ne i polityka taryfow a Niemiec trafia w pierw 
szym rzędzie nie Rosję i nie Amerykę ale nas, 
bo myśmy najsłabsi z konkurentów na targach 
niemieckich.

D aty  w ykazają, że wywóz z Anstrji i Ru- 
manii do Niemiec w ynosił:

w r. 1877 25 milionów cetnarów m etr.
„ „ 1878 23 „ „ „
„ . 1879 22 „ * .
Po r. 1879, po wprowadzeniu cła w Niem

czech i podwyższenia taryf, okazuje się wywóz 
z A nstrji:

4.500.000 cera. metr.
5 20>*.000 „
7.700.001 „
0 400 000 „
4,300.000 i„ ;

Rok bieżący będzie rozstrzygający w tem 
przesilenia. Ceny płodów rolnych spadły  od r. 
1871 do 1884: pszenicy cetnar m etr. z 13 złr. 
76 ct. na 8 złr. 28 ct., żyta z 9 z łr  86 ct. na 
7 złr. 21 ct jęczmienia z 9 złr. 48 ct. na 8 zł. 
60 ct. itd.

Przywóz pszenicy z Austro-W ęgier w Bto- 
snnku do ogólnego przywozn na ta rg i niemie
ckie opadł od r. lfe iCi do 1884 z 30 do 15 pret., 
podczas gdy przywóz z RuSji wzrósł z 24 do 
43 pret. — Podobnie rz=cz się ma z innymi ga 
tankam i zboża. <■

f o  p r z e ja w ie n ia  usiłowań Francji, Nie
miec i Anglii w k ranku  emrony od koni;uren 
cji zamorskiej wykazuje referent, że środki za 
radcze leżą po części w zmianie systemu pro 
dukcji rolniczej kiwju, po części w zarządza
niach ze otrony państwa, a to w podwyższenia 
ceł ochronnych i w zmianie ta ry f  kolejowych i 
staw ia w tym kierunku odpowiednie wnioBki.

W dyskusji ogólnej w z.ął udział p. Linkie- 
wicz, który postawił wniosek W alne zgroma
dzenie w ybierze komisję z siedmiu członków i 
poleci jej rorpatrzenie się w stoannkaah han 
lowyeh, rolmczyeh i w Środkach zaradczych, 
tndzicż złożenie spraw ozdania jeszcze w ciąga 
trw ania obecnego zgromadzenia.

P. prof. A o zwrócił uwagę na przeciąże
nie gospodarstw  rolnych systemem podatkowym. 
Pyszny dał przykład z Niemiec: Gospodarstwo 
wartości 200 0*10 z łr., k tóry  to kap ita ł przy
niósłby 9.00u m arek r e n ty , opłaca ogó 
łem 11.560 m arek podatków, podczas gdy po 
datek od 2uo 000 z łr. m ajątka w papierach wy 
nosi ogółem 8 001 marek.

Przem awiali pp. Żurowski, Jaroszyński (za 
zniżenidm tary f d u  krajowego prodnktn), F e 
dorowicz w imienia oddziała tarnopolskiego 
przedkładając pięć wniosków oddzielnych, dalej 
hr. K rakow ierki żądając głównie opodatkowa
nia giełdy, •  mianu wi< if 8 T  na fikcyjne zboże, 
i iluzorycznych kontraktów .

P. dr. R  u t  o w s k  i żądfcł ochrony prze
mysłu młyna; (kiego. Po odpowiedzi referen ta i 
krótkiej formalnej dyskusji przystąpiono do gło
sowania. Odraczający wniosek p. Linkiewicza 
upadł, upadł też wniosek p. Jaroszyńskiego, 
przyjęta zaś wnioski kom itetn.

I. R ada ogólna w ytaża przekonanie, że w 
celu ochrony produkcji krajowej powinno pań-

Btwo podwyższyć cło wehodowe od zboża i wy
robów mącznych, zwierząt i płodów zw ierzę
cych ;

R ada wyraża przekonanie, Ż3 państw n musi 
być zapewniony stanowczy w pływ  na tary fy  
kolejowe, bądź p rzei npaństw ienie kolei, bądź 
z mocy praw, htóce m a s łażą  na podstaw ie u- 
staw  i koncesyj.

Przedewszystkiem  powinien rząd wpłynąć, 
ażeby 1) ceny przewozowe ?. k ra ju  ud 100 ki- 
logi arnuw nie były  wyższe od cen crancitowych, 
2) ażeby ceny przewozn z innych krajów  nie 
były obliczane niżej cen, po których ta  sama 
kolej przewozi prodnkta z *ag anicy, 3) ażeby 
w rucha wewnętrznym na wszystkich kolejach 
pryw atnych tary fy  zbożowe zastosowane były 
ile możności do ta ry f kolei państwowych.

II I . R ada ogólna poleca komitetowi, ażeby 
w drodze właściwej postara ł się o przeprow a
dzenie uchw ał powyższych.

Na ten. odroczono zebranie Na wieczornem 
posiedzą iu, z którego podamy obszerniejsze 
pi aw o złiu ie  ju tro , traktow ano wnioski nr. Kra 

kowiecKiego, o ulgi taryfowo dia przemysłu 
m łynarskiego, również wnioski oddziała tarno 
polskiego odrębnie. W szystkie zostały przyjęte.

W nioski kom itetn, w spraw ie zmiany kie- 
rnnku produkcji rolniczej (zastąpienie pszenicy 
innemi przycatnem i a opłacającemi się płodami 
rolnemi), przedłożone przez p. dyrektora Lo bo- 
m ęskiego,'  Wywołały obszerną dyskusję, k tóra 
trw a ła  do wpół do 11. wibczorcm. zanim dopro
wadziła do ostatecznej uchwały.

Bank rolniczy we Lwowie.
V. zw ycz.ine ogólne zgromadzenie B anka 

rolniczego, zagaił wczoraj prezes Angastyno- 
wicz w obecności szczaplej liczby członków, o 
godzinie wpół do 6 wieczorem. Po powitaniu 
obecnych, zwrócił się sz. prezes do t-gófu człon
ków B anka rolniczego z UBiiną prośbą o mniej- 
Hze n»ź dotąd z ich strony korzystanie * obro- 
tn  wekslowego w stosnneach z bankiem, który 
nie będąc insty tucją pożyczkową, przy nader 
ograniczonych fnndusz&ch, narażony bywa z tego 
powoda na nieprzyjemne kolizje.

Sprawozdanie dyrekcji za rok ubiegły, za- 
znacaa, iż uwzględniając trndne stosunki, nie
pamiętnie nizkie ceny i zupełny brak  eksportu, 
niemożna liczebnego w ynika w oddziale Iro w - 
skim nazwać niekorzystnym . Ilość członków 
zw iększyła się, obrót zbożowy podwoił — czy
sty  zaś zysk w tymże oddzide osiągnięty zo- 
8t« f w kwocie 2516 zł. 45 ct.

Do powyższego za łąc ia  Bię szkic projektu  
pod rozwagę tycń interesowanych, k tórzy  pr»y' 
stąpić m ają zamiar dc powyższego konsorcja!* 

wybierać będą swych umocowanych del0'  
g itów :

I  Interesowani zajmą się utworzeniem konl°r ' 
cjnm w formie otwartej „półki handlowej, a 
żonego:

a) z korporacji garbarskich, rymarskich, sseff' 
"kich i siodlarskich;

b) ze stowarzyszeń haodln sk ó r;
c) z rękodzielników z zawodów garbarskiego 

szewskiego, rymarsk ego i siediarskiego.
II. Siła kapitała obrotowego tego koasorcjuft 

które starać się będzie otrzymać‘/10— Ye częSci «' 
gólnych potrzeb w wyrobach skórnych, wynosi! 
moie co nejmniej 300.000 ■>!. z których:

a) 50.000 — 60.000 zł. złożą człoukor.ie koB1 
sorojnm tytułem udziałów -  każdy po i 000 zł 
z tem atoli, iż członek nie może mieć więcej j J  
5 udziałów.

b) 250.000 zł. dostarczyć może kredyt ile mo 
źności najprzystępniejszy do prowadzenia interesu 

a  około 100 000 zł. kancji.
III. Kasą tego konsorcjum bodzie kasa Banki 

krajowego.
IV. Konsorcjom zobowiąże się wykony ać k  

zwykłych normalnych stosunkach, wszelhie robot? 
ręczne — na wszelką ewentualność jednał musi 
być przygotowane n^ wybór ma-zj-nuwy.

V. W ten jśpaaób utworzony komitet ko asm 
cjnm uda się do Wydziału kraj <wego % prośbą 1 
poparcie a mianowicie:

a) w celu uzyskania pokrycia kosztów orga 
niracji konsorcjum, ca które nie ma osoby, któ 
raby łożyła;

b) w ceLn wyjednania w Banka krajowy® 
kredytu do wysokości 250.000 z ł  do interesu 
do 100 00C na Kaucję, z tem atoli, iżby krodyt te# 
nie był droższym nad 3°/0 tak, iż gdyby Bank i? 
dał procentu wyższego, nadwyżkę pokryłby Wy 
dział krajowy, mianowicie n« p'erwsze 3 lata.

Uwaga: Wysokoóć w ad jw  dla całości wynosi 
100.000 zł. dla >/,„— '/6 częf’;i wyuos 6 będzie od 
10.001 — 17.000 zł.

Wysokość kancji, w którą się wadjum wltc/.a 
wyiiosl dla całości 200.000 zł, — przeto dla ’/,
'/, częśal 20—35.000 zł.

Ordy -.toń chwilowo stać się może, że k»uCj 
wynosić także może do 1,000.000 zł. nie w go 
tówce tylko w wyrobach od których s. k. ministe
rjum opłaca 4°/o? przeto dla 1 ’/ ,0— 1/6 części, może
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„ 1882 
„ 1883 

1884

Inaczej jednak wypadła z filią jarosław ską; 
o tw arta  nowiem podczas ogólnie trudnej kon- 
ju n k tn ry  handlowej, poparcie ca miejsca sca la  
złe bardzo słabe, wskutek czego, k ilka mtesię 
cy jej istnienia przyniosły s tra ty  (a właściwie 
b rak  pokrycia w ydatków  założenia) w kwocie 
2 199 złr. 29 ct. R eznltat ten dyrekcja nważu- 
ła  za obowiązek wcielić do bilanse ogólnego i 
s tra tę  tę  p o k i/ć  zyskiem w oddziale lwowskin 
obiągiuętyn, przez co czyBty zysk z ł  rok 1884 
zmniejszył się do 317 z łr. 20 ct przy ogólnym 
obrocie ta k  w stan ie  biernym jak  czynnym 
3,120.779 złr. 91 Ct-

W  tej samej spraw ie komisja rewizyjna iue 
nego była zdania ; nie stawiając bonieu  pozy 
tywnego wnioskn, uczyniła uwagę, i t  rachunki 
filii jarosław skiej należałoby zamknąć dopiero 
I i r  L85Ó. a  cały c z ja tj  zvsk 7 od uzia-
ła  lw ow skugo '2  516 BIS *'.» out.) pizc*uacajć
u« dywidendę dla członków.

Po przeprowadzonej dyskusji, utrzym ał się 
pierwotny wniosek dyrekcji, zalecający przeka
zanie ogólnego czyBtego zys*u (317 z łr 2u ct.) 
do funduszu rezerw ow ego

Na wniosek komisji rewizyjnej, udzielono 
dyrekcji absointorjam tudzież uznanie za gorli 
wą działalność dla dobra instytneji.

Do komisji rewizyjnej wybrani pp.: Bochd&n 
H ipolit, R ayski Albin, Rozwadowski F ranci
szek, Czaykowski Aleksander i Lekczyńsl i Cze
sław.

Do R ady nadzorczej w ybrani p p .: Augu
stynowicz Bolesław, Tnstanowski W ładysław , 
br. Potocki Emil, Renzel Seweryn, Śmiałowski 
Bolesław, Mikolasch Juliusz, ks. Lubomirski 
Adaiu H a lin k a  A leksander i Giżowski Józef.

Na Dezpłatnycń dyrektorów uproszono, po 
dłngich ceremoniach, p p .: Jn lrasza  Mikolascha 
i Kazimierza PojowBkiego.

Po wyczerpaniu w ten sposób całego po
rządku dziennego, przewodniczący zam knął ob
rady około godziny 7. wieczorem (FI.)

milka l i a n  i m hńwiŁ
Dniu 4. marca

* State piW lutrza. Ob^rwatorjnm szkoły poli' 
taakaiaznaj a .mcii:

'Wczoraj* padał śnieg da Sm. przedpoładnieOii 
opad jego nieznaczny wynoeił 0„ mm. W iatr smi^ 
nial swój kiernnek i do dzisiaj z rana przesze^ 
caią różę. Wieczorem i rano mieliśmy mgłę. Sr*' 
dnia temperatura dnia była +  o,-. C., n aj wyż*1* 
w połndaie -j 0 ,f6, najniższa dziś z rana o

Aao.
■Żem
‘iSm
Wy-
«OW(

godz. — a ,°8 c.
Przy wietrz„ przeważnie wsenomio-poładni® 

wym i temperaturze średniej marca (-{- l,V j, ri* 
bo w ozęści zamglone, powietrze więcej jak mi*r‘ 
nie wilgotn-, pogodnie, mgła.

Dostawy dla c. k. armii.
W ysłani jako eksperci do W iednia w celu 

dokładnego zbadania sprew y 1 warunku dla 
wojbka, nabyli przekonania że nietylko wszel 
kie przybory skórae dla c. k. arm ii wyrabiać 
w kraju  możemy, ale co więcej, żs także z in 
nemi prowincjami skutecznie konknrować je
steśmy w stanie.

Sz if c k. intendentnry wojskowej w W iednia 
zażądał od ekspertów jak  najrychlejszego wnie
sienia oferty, p r z e t o  w z y w a  s i ę  wszystkie 
korporacje garbarskie, szewskie, rym arskie i sio- 
dlarskie, jakoteż rękodzielników w tych zawo
dach pracujących, i wszystkie k rjjow e stowa
rzyszenia handlu skór, aby bezwłocznie przy
stąp ili do a t w o r r e u i t  k r a j o w e g o  k u n  
s o r c j u m  w c e l a  o b j ę c i a  l i w e r n n k ó w  
d l a  c. k.  a r m i i .

W tym cela zechcą interesowane korpora
cje, spółki i , oszczególni rękodzielnicy

1) nadsełać na ręce p. S tanisław a Niem- 
czynowskiego we Lwowie swoje oświadczenie o 
gotowości przystąpienia do konsorcjum zaw ią
zać się mającego, zarazem

2> składać do kasy B .n k n  krajowego we 
Lwowie na rachunek udziałów, jakie subskry
bować zamyślają, przynajmniej po 250 złr. na 
każdy ndział.

Oświadczenie Bię o gotowości przystąpienia 
i złożenie vi yźwyminnionych kw ot nastąpić pa 
winno naidalej do 15. m arca 1885 r.

szczegółowo warunki istn ienia konsorejnm 
(s ta ra t)  acta wali zgromadzenie, k tóre ® naj
krótszym  czasie zwołanem będzie, a którem u 
dotyczący projekt przedłożory będzie.

Na i zeczonem zgromadzenia każdy subskry 
boWany i kw otą 250 złr. zadatkowany udział 
upraw ni* do jednego głosu. Nadmienia si<i 
przytem, ze złożenie powyższego oświadczania 
nie uw łacza możliwości cofnięcia się »» wypa
dek, gdyby ucl walić i podpisać się mający s ta  
tn t  cayimś życzeniom n.e odpowiadał.

Szanowne korporacje i Btowa życzenia han 
d la skór uchwalając o przystąpienia do kon 
Borcjam, raczą zarazem  wybierać delegatów, 
k tó rzy , zaopatrzeni w potrzebną legitymację, by
liby w możności za wezwapiem na walne zgro
madzenie przybyć.

* g  Ruch w mieście nieco większy, gdyż
ltOKaX A lu jita l, wi.Llt.Bh.—*«J

,rła

■ uli
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««yk
*ltci
Wną
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d*0i

■ n e d ło if t
8JI.ŁB

marle nasze miasto. Natomiast inpcy nasi i ręku 
dzielnicy 14 w kompletnej roipaezy, w ikłep*bS 
próżno, nikt nie knpnje, nikt nio nie zamawia. W** 
ranki ekonomiczne tak trudne, ż» powszeobn® 
je„t obawa jakiejś kryzis..

g  Kurz na alicaon podczas czyszczenia ich przfll 
stróżów domomyoh o południowej porze nie jest d® 
zniesienia, należałoby przeto pierw skrapiać ulic* 
a ponieważ mamy jnż cza* wiosenny i w południ* 
kilKs stopni aad zerc, przeto środek ten zaradce? 
jest wykonalnym.

* g Z życiu towarzyskiego. Tegoroczny 31 *»>
wielkopostny jest nad>r<ycraj ożywionyui, opióc* 
bowiem licańych wienzorów proszonych, odbywajś 
się następnjące recepcje tygodniowe -. w niedzielę * 
JE. państwa namiee .uikuwstwa Zaleskich, w p ni- 
dzlałek u Włodzimier ów hr. Borkowskich, w* 
wtorek n br. Ł.siowej, we ozwartea n J  go król.
Q>wa ho W il  srarnharwatlawn ar ts/zK/zfa n Li* żalili'Wys ks Wilrtembergskiego, w aobotę a hr. Gol* 
ch liwskiej.

W bieżącym tygodnia odbędzio się wieikitiraa1 
n Kaiikstów ks. Ponińskich, na który liozne gru*0 
gości dostało zaprosneuU.

* Miejska szkoła przemysłowo-handlowa*
otwarta przed kilku tygodniami w gmachu rata- 
sziwym r  śnij a się pomyślnie, gdyż frekwencja d* 
oznlów przewyzuza znacznie dotychczasową. W ze
szłym roku s kolnytn liczba uczniów dochodziła do 
300; w tym rosa zwiększyła zię liczba ncznióW 
do 400; a napływ do pierwszej klasy oddsiałn 0 - 
gólnego jest tak wielki, ze elę okazału kunieozna 
potrzeba utworzenia czwartej* paralelki tej hia-y.

* W ks jyiim miejskieia odbęazie się w so
botę dnia 7. b. m. przedstawienie amatorzzie. O-
degranem będzt«: 1. „Komedja 1 pomyłek*, frasz
ka soesiczpa. w jednym akcie, oryginalnie napiton* 
przez ? .  Ost. Bar. 2. „Czy z powołania*, kome
dja w jednym  akcie przez Wł. hr. Koziebrodz- 
kiego, i 3. „Z miłości* komedja w jeanym akoi* 
przez Gustawa Mozera, przekład Adolfa W ale W* 
ki (go. Początek o godzinie 7 wieczorem. Di- 

sta otwarta. Bilety wydawsae będą w sobotę d< 
gudz. 4. popołudniu.

* MihnOWanla. JE . p. namiestnik zamianuwal 
konoepistę namiestnictwa, Józefa Rudzkiego, prow> 
komisarzem powiatowym, a praktykanta koncepto
wego c. k. namiestnictwa, Jam  Adama Czeżor* 
ski-go, prow. koncej ietą namiestnictwa ; dalej prze
niósł koncepistę namiestniot. *, Lndzimiła Trza 
skowskiego, z Nowego 3 *oza do Nadi órny, a ad- 
jnnkta pow. Jana Wysockiego z Horodenkl do
tSniatyna; następająoyoh zaś praktykantów koncep
towych o. k. namiestnictwa: Ludwika Knknlskies0 
z Pilzna do Pąbrowej, Antoniego Gredkiego *® 
Sniatyna do Horodenkl, Juliana NapacJewicza z 
Lindów do Pielej, Walentego Bielawskiego z J a 
worowa do Skałitn, li.eozysta.ia Strzelbickiego z 
Przemyśl* do namiestnictwa, Włodzimierza Kryai- 
ckiegtt * Dąbrowy io  Pilzna, Władysława S k o 
powskiego ze Staregomiasta do Bóbrki, Ludwiki 
P u  rzyckiego z namiestnictwa do Staregomiasta 
Władysława Rnżyckiogo z namiestnictwa do Tar jj 
nopola, Seweryna Semlera z namieztniotws dc B rc I 
ód w, Roberta Fleeborn-Girtlera z namiestnictwa d< 
Kałusza i Bolesława Pilatowskiego z namiestnictw* 
do Brodów.

* Dr. Nusbatim. Były asystent katedry fizjo
logii przy nn«wer*7 tecie warszawskim, doktoryzc' 
wany w Dorpacie, dr. Nusbanm, otrzymał zaszczy' 
tne wezwanie na jednego z kandydatów obiegaj? 
cych eię obecnie c zajęcie katedry fizjologii w J*' 
gkellońekiej wszechnicy w Krakowie.

* Nowy dzlenulk ruski. Słowo donosi, ie 
patronatem iowogo metropolity ma być ztłoionj
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rnzki p. t. Pcrehlai katolyekij,
*łofjjo redaktorami maj) być ks. Baczyński, rek 
or seau&arjam duchownego we Lwowl„, k«. Bar
czewski obecnie redaktor Haskiego Syonu (u.*zę- 

®c-ego organu konsystorza metropolitalnego we 
L,lro„idj i niejaki ks. Berezoweki, cbeoaie kapelan 
*  Zahoreozkn.

i.
' R epertoar tea tra lny- Daisitj we środę dnia 
m arca: Pierwszy występ amerykańskich antispi- 

ty stów 1 odgadywaczy mydli lndzkich pp. Thorn, 
iumes i pani Fuy.

P r o g r a m :  Demonstracyjne naukowe doświad- 
®**uia. 1. Odgadywanie ^rydli; 2 Zabójstwo; 3.
~®*na wojenna; 4. Szukanie igły ; 5 . Eatie K ing ;

Zwigzane medium; 7. Piszące medium; 8 . Dark 
®t Lignt; 9. jkncmoaika; 10. Lunatyzm.

Rozpocznie: , r o  ż y c z  mi  s w e j  ź o s y “, 
*®toed. w 2 ak. z franc. Desvalliei»d.

W piątek 6 marca i>a uczczenie stuletniej ro- 
•kbicy urodzin Karoli. Kurpińskiego' JL  ab  o bu n 
‘»ylł K r a k o w i a c y  j G ó r a l e " ,  opera narodo
wa w 3 aktach J. N. Kamińskiagt mnzjka Karo- 
*• Kurpińskiego. Pomiędzy 1. a 2 . aktem odegra 
orkiestra pod kierunkiem p. Jureckiego rłynną Ele- 
lię Kurpińskiego. Zakcńcsy obraz z iywych osób 

W sobotę 7. marca, na dochód Adeliny P i a v e, 
I** raz pierwszy w tym sezonie: , F a v o i y  t a“, 
°Pera w 4 akt. Donizeti’ego.

W niedzielę d. 8 . marca popołudnia o god*. 
®*clej. . W ł a ś c i c i e l  K u ź n i o "  (Le maltre de 
l0rges) dramat w 4 ak. J .  Ohnet a

Wieczorem o7 .« o d *  pe raz czwarty : .K o  n- 
**i W s I l o i ^ P i  °P «*  w 4 aktaob W łai.
^łebskiego.

W poniedziałek 9 marca, na dochód Romana 
Żei a z o w I n i e go : . Ke a n * ,  komedja w 5 ak. 
Aleksandra DnmasA

BdnefiJ pan- 7  S t a c h o w i o z ó w n e j  odbę 
dtie s ! 2°- marca. Przoditawioną bęlaie : „ L i l i a  
W e n e d a 1*! tragedja w 6 ukUch Juljussa Sło
wackiego.

* KnaolUkZtk P°d tym tytułem donosiliśmy a
lWar»7»wv O f»koie oburzającym dotyczącym uie- 
Ittdzkiego obchoazenia się ojca z włk.nem Mnie- 
tkiem Kimo wymuszonych re n a ń  7 letne. dziew- 
■«y “ki wrzeozającej pierwotne zeznanie, sąd ska-

^ “T r o t t r t  " 4* '“"S±T* ■35JTS3Ł-Ł;
^  Ut kakn, znacząc nim artyku/y moje, w pis
kach warszawskich nmieszczane. oświadczam nlniej-

do

«*em, żo antorem * y^ymienionej no^elki nle je-
Z,razem protestuję przeciwko dalszemu nad

sta"•tSm. ZStUCi-UJ x . ..
•śywaniu rzeczonego pseudonimu, który n 
kowczo jnś nwaśam za noją w yłączną własność.

Stefan Ramutt
* Zuudiono w niedziel, 1. meroa przechodząc 

* ulicy Zielonej na Halickie między godziną 7. a 
8- wieclsrem, wialorek złoty ■ turkusem od kul- 
®zyka. Znalazca zechce się zgłosić pod nr 10 
•lica Łyczakowska II. piętro, gdzie otr«ym& rtoso- 
^ną nagrodę-

* Z m trli we Lwowie Joanna ł  Groblew- 
•kich Slazna, wdowa po śp. Ignacym Krzywda ze 
Ślazów Śląskim, radcy magistratu lwowskiego, uio 
“Zona r. 18 0 6 , zmarła d. 3. lusrca.

* Z Wiednia. Pan P. ze Lwowa, który zaj 
mnjąe wysokie stanowisko, a czę»to pizebyw&ł w 
Wiedniu. z»pragnął wejść w związki małśeńikie, a 
zkstanaa lejąc się nad tom, 4e Lwowianki mało są 
gospodarne, Se podobno M *rjm%imlaa t tym  i-odw 
hne wyimaginowano idw taofal, ysstsw w ll ssobł< 
WzLść a dozgonną towarzyszkę Zr-ta r  spoaarną 
Wiedenkę ^  postanowił, tak też zrob.ł, poje-
S T o  Wiednla i wy.alazl so li. ^  « • -  

w -  Oświadczył się mamie o jej
1 zaręczyny się odbyły.

Bije nareszcie godzina 12 a Herminy ani śla-jdo 8 < ); 
du, wtedy wybucha narzeczony najwyśszem oburzę- 7 50 do 
ulem, p o ry ta  za kapelusz i prawie bez pożegna
nia opnzzcza dom swej narzeczonej, opnsseza Wie
deń i nasajntrz rano odjeżdża do Lwowa, u wożąc 
to przekonanie, że po co szukać o boy eh bogiń, kie
dy «*ę ma swoje we Lwowie, a jeśli są mniej oil 
czędni i więcej grymaśne niż W ledtiki, aa to nie 
chodzą po teatrze z kuzynami na kolację ..

* M u z e u m  z a k ła d u  n a ro d o w e g o  O sso liń sk ich  od  
g o d z in y  10 . do 1 . c o d z ie n n ie ;  pop o łu d n iu  z a ś  od 
3 —5 wa w to re k  i p ią te k .  W e jśc ie  b e zp ła tn e .

* M u z a u m  im  O z i id f l s z y o k lc h  otw & rttT  w n ie 
d z ie lę  od  g o d z . 10. do  1., W Środę 1 so b o tę  od
11. do 3. . .

* Muzaum p.zn-nyałowu w » w fc«  codziennie 
od godz. 9. lo W ponseciaiałsk 50 ct. w inne
dnie 30 et.

* Jutro  WC crv.ui.tek d. 5. b. m.: św. Fryde
ryka ; _  św. T y m o te ja .

* Wiadomości policyjna z dnia 3. marca: 
S k r a d z i o n o :  p. karouleru K. z tegoż praco
wni pod 1. 3 ul- Rusta, srebr. zegarek romontoir 
kryty z pozłacanym brzegiem nowego fasonu nr.
569.342, wart, 15 zł.

Z g u b i o n o :  Abraham Mendel 18 zł. na nl.
Gródeckiej; p Gizela W. złoty podwójny łańcuszek 
war^. *0 zł.; p Jalia  K. sakiewkę ozarną z kwo
tą 53 zł.; Marcin Wąs carobnik, książeczkę kasy 
oszczędności na 280 sł.

Z a k w e s t j o n o w a n o  u z a r o lu ic y  Frau. 
M a rin a ie w ic z  s r e b rn y  m a ły  w id e lec  ( g r a b k ę )  z n a -  
oaony  M. D.

hiewą pannę Homilię 
rękę, zlatał przyjęty

Po

•mieszkania, mebie spraw am i z W iedza 1 m ł  
* wielkim komfortem, jftk na , t »‘?°*"*L* owie i 
«eńoa przystało- J ^ t k i  «a-
»  Wiedniu, dzień ślubu a*“ a“ 0”fdzlBle 4 m. 30  
PUst i pan Paweł Jednege dnia 0 * , m do Wie-
Popołudniu przybył ^ .^ w y a t r o i ł  się
dnu, staaął w n^bLiizym hoseU, ^  dzlJ ,B 
o auatr o eptngł», wsiadł d c , _ l g ,A,y

Dzwo-
auatr _ _

7. wieczorem itau*! u pr«gu swej 
jej wręeayd kosztowuy podarek ślnbny
w... U drzwi przyjęły' go u arna i aiostra narzeczo- 

‘ tylko jakoś obie były zaniepokojone 
’ — Gdzie jest Hermiaeia? pĄ  J .  '

TTermina ? — rzecze mama — Herminar...

h  r z o .  d o » . « - i t r  " m k
__ Jak ło? do teatru? sama jedna -— PJ1* 

•drfwiony naraeezony.
__ Nid sama.
_  A z kimże?...
___ yre gwoim kuzynem Adolfem.
,xr Wiednia jest zwyoaaj, ie  paney uawet z

1- 3 .mii chodzić mogą z narzeczonym, InbW „  d o - i ,  » o d « «  n  1b1 ^  ^

P . . U  « „ k .  » d ,  1 ; ” *»••• “ I? « ;J* *
U  a narjectonej oiomfc MJo ? J6**®* R.hlton, 
^ieourpllwoić jego zioayns przekrac a

-  Gdaieś ona tak długo bawi ? -  MPyta)e 
•Irytowany.

— h  .pewne po teatrze poszli do Ronaohera...
U  koiaeję...
•wj j mmzswm— —

Teatr, muzyka i literatura.
— W y r o k i e m  s ą d u  k o n k u r s o w e g o  

w sprawie projektów na pomdk Adams Mickiewi
cza, oprócz trzech negród pieniężnych (3000 z ł , 
15(K) zł i 1000 zł.) obdzielono nad program kon
kursu, szjść wystawionych projektów, listami po- 
cnwaliiemi. Projektu, które otrzymały to nieprzewi- 
dywane odznacdsnie : Nr. 29 godło „I ts i Łsćzęś- 
liwy kto legł wśród zawodu*, nr. 8 godło „Z pod 
tego dębu*, zr. 19 godło „Nadwlślaain", nr. 10 
godło „Homer*, nr. 24 god i „Surtum oorda* i nr. 
28 godło „Mysii moje, gwiazdy moje*. Głosowanie 
w „prawie nagród odbyło się w następującym sto
sunku głouow: Projekt „Switeź“ p, Dykusa, otrzy
mał 10 głosów (na 11 głosujących) „Odrodzenie" 
Celińskiego 6 głosów i „Winszczowi a»róau uarą- 
cza 7 głosów. Głosowanie nad każdą nagrodą od 
było się oiobzo.

— R z e ź b i a r z  G u u i l l a u m e  o M i o k i e -  
w I c z n. Za inicjatywą preaydenta m. Kranowa dr. 
Szlachtowskiego, odbyła się przedwczoraj uczta dla 
zamiejscowych członków „jury* iliekiewicnowskie- 
9o pomnika. Na mowę p. preaydenta, w której ten
że podziękow&i pp. Gniliauiue i Znuhnszuwi za 
wzięcie udziułu w «jury“, odpowiejział pierwszy 
znioh naatępującemi serdeozuemi j|§wy:

Zadość uczynić życzeniu komitotn, było dla 
mnie raecaą nsder miłą, przypomniało mu to bo
wiem owt czasy młodości, kiedy pnybywizy jako 
nczea dojParyia, słuchałam wraz z kolegami s natę
żoną uwagą, z bijąoem sercem wspan.ałych wykła
dów Mickiewicza w C o l l ć g e d e  h r a n c e “. „Nie- 
r w śnieg u po kostki czekaliśmy przy bramie 
na wyjście mistrza, aby ma okazać nai»ą cześć i 
uwielbienie. Z kolei i na mnie przypadł zaszczyt 
wykładać w tein samem C o l l e g e  de  F r a n c e ,  
wsławionem t»kźe przez wassego nieśmiertelnego 
wieszcza. Niedawno imu umieściliśmy pamiątkową 
tablicę na cześć Mieatowiuza w tej' właśnie sali 
C o l l e g e  de  F r a z o  e, kr I r ;  niegdyś ożywiało 
jego słowo. Ja  aioi panowie zależę do taj genera
cji, która wychowaną była w i uaneJaeh sympatji 
dla waszego zarodn i nanauia dla waciego patrio
tyzmu i obywatelskich eeót.

„Nie dziwcie się zatem, żs na wezwanie wa
sze odpowiedziałem, ie pospieszyłem tam, gdzie 
mnie wabiły wspomnienia o Mickiewiczu, złączone 

moją młodością i uczucia dla waszego narodu. 
Szczęśliwy też jestem, że mogę wziąść udział w 
tern waszom dziele narodowom; że się znajduję w 
tern mieście pełnem cennych pamiątek, w którcm 
spoezywają Królowie wasi, a w któ.em cha^elo po
stawić pomnik królowi waszych poetów. Podziwiam 
tu siłę waszego ducha, podziwiam zapał, z jakim 
wasi rzeźbiarze przystąpili do dzieła narodot.ego i 
który widać w ich projektach. Nl„ wy macie mnie 
dziękować, lecz ja  wam, żeście mi dali sposobość 
znalezienia się wśród was. Dziękuję też wam ser
decznie i życzę w_m, aby wszelkie warze pragnie
nia i zamiary ziściły zię i pomyślnym uwieńczon. 
zostały skutkiem.*

P. Znoibusch nie przemawiał, poniewaś tak jak 
Maokart, nie mówi nigdy pnbliozn..i.

  D w a  t e a t r a  zgłusiły się już do p. be-
leńskięgo w sprawie przedstawienia „Wallenroda", 
■eona warszawska i pragska.

   p . K o c h a ń s k i ! ,  jak donssi Gazeta L iz
bońska, znajduje się obecnie w Oporto 1 zdobywa 
obie w tamtejszym teatrze równie pełno zapału 

oklaski juk wprzódy w Lizbonie Występuje ona 
ln„. w 'towarzystwie braci Andradt, 
mitych śpiewaków portugalskich.

— żyto od 7-25 do 7'40; — jęczmień od 
8 25; — owies od 7'30 do 7 90 ; —

‘groch od 9 50 do 11-50; — fasola od 10'— do
13-—; — kukurudza od 7-— do 7 50; — proso
od 7 '— do 7-5u; — talarka od 7-50 do 8 -  ; •
rzepak oa 12-25 do 12*80;   koniczyna biała od
36—  do 47-—, czerwona od 42-— ao ó2 —.

W i e d e ń  dnia 2. marca. Pszenica 8'47 do 
8-52; — żyto ed 7-22 do 7-27; owiec od 7-25 
do 7-30; — kukurudza od 7*17 do 7 22; — 
spirytus od 27-5G do 27-75,

P e s z t  dnia 2. marca. Psnnios od b 15 do
8-17; — żyto od —•— <J0 —• ; — owlos od
6-68 do 6-70; kukurudza od 5-70 do 5'73; — 
rzepak od 12 75 do 12-80.

Wlędeń dnia 2. marca. Nu dzisiejszy targ 
przypędzono wołów węgiorskieh 6d0, galicyjskich i 
bukowińskich 735, niemieckich 1334 — nwem 
2529 „ztnk.

Płacono za woły węgierskie opasowe 5 i  zł. do 
— osobliwe do 63.— zł za woły sucho- 

paszowe — do — ■zł.; — aa woły galicyjskie i 
bukowińskie opasowe 53, do 58 zł. — ot-, osobl.
60 zł. — 0., zu suchopaszowe   do — st. — ot.;
a woły niemieckie 53 do 64 zł — ot. za 10u

60 zł.,

kilo mięsa.
Wilhelm Amirowi^z ft K. Schnie.

dwóch znakc

Snidintii. pijił i W
Ceny zboża (C 100 klgramów):
K r a k ó w  3, marca. Pszenica żółta od 7 90 

czerwona od 8"— do 8-60,

Telegramy „Gazety Narodowej".
Wiedeń d. 4. marca. (Pry w )  Organa le

wicy z całem rozjuszeniem napadają na H a  a u 
n e r a ,  lżą go nawet, osobiście, aie nie zbijając 
jego wywodów.

Wiedeń d. 4. marca. (Pryw ) Ju tro  zbiera 
się Komisja dla ustawy o regulacji rzek. gali
cyjskich, i uchwalenie jej zdaje się po mowie p. 
Lunajawskiego zapewnionem , .

Wladeń d. 4. marca. (Pryw.) Na Ązigiaj 
spodziewaną jest w Izbie posłów burzliwa roz
p raw i nad pozycją „funduas djSpozycyjny“- Za
pisani są do głosu przeciw niej pp. Schonerer 1 
Menger, a  za ks. Pfliigl, k tóry  ma w imieniu 
klnbn liechtensteinowfakiegc złożyć oświadcze
nie, podnoszące solidarność prawicy. Dzisiaj ma 
zabrać głos ta k ie  hr. Taaife.

(C) Wiedeń d. 4. marca. (Pryw.) U mini
stra sk arb n , p. Dunajewskiego był wieczór, 
który wypadł św ietnie. Obeani byli trzej ar- 
cykaiążęu, miniętrorr.e i naczolnicy władz.

fC) Wiedan d. 4. marca* (P ryw .) Konfe
rencja episkopatu skończywszy swoje narady, 
spisała protokół autentyczny iwoich o trąb , za
twierdzony przez bisknpów. Biskupi po naj
większej częscr ./yjeohaii jUi > W iednia.

((7) Wiedeń d. 4. w ar a. (F tyw .) Niemiły 
centralistom ks. kan. M ttller będzie wkrótce 
mianowany biskupem linckim.

Wiedeń d. 3. marca. Posiedzenie Izby po
słów. W dalszym ciąga ogólnej rozpraw y bu
dżetowej zabrał głos H  u n : n t  r. Mówca 0 - 
owindcza, że nie chce bronić rządu, ale obalić 
tylko zarzury, podniesiono przeć, w większości, 
u®-Stępnie odpiera wywody SujSM, że Izba po
etów przedłożenie o regulacji rzek w Galicji 
jnż z motywów m oralnych odrzucie musi, wy
rażając od siebie m oialne oburzenie, ponieważ 
żądanie to szydz’ sobie z żo«ad hum anitarnych 
i słuszności. Mówca zarznea Plenerowi namię
tny i prowokacyjny ton w politycznej część: 
jego przemówienia, a zwłaszcza w ustępach ty 
czących się kwestj: narodowości. Z  mowy Ple- 
.ora okazoje się, jakim  byłby los Indów, rdyby  

lewica przyszła do rządów. Mbwea w yraża Ła
dnieję, ze praw ica z  nowych wyborów wyjdzie 
w znm nioaą, i że narzuconą noble walkę będzie 
w połączenia ■ rządem a ea łą  J ł ą  w nowej 
Izbie prowadziła. (Oklaski po prawicy).

Po mowie p. Hammera zamknięto dysku
sję, i przemawiali jako jeneralni mówcy od le
wicy p. Herbst, a  od prawicy p. Fanderlik , 
któremu prezydent dr. Smolka dał nagauę z po- 
wodn powiedzenia, że niektóre żywioły lewicy 
poglądają ku zagranicy (Rzeszy niemieckiej.) 
Poczem rozprawę do ju tra  odroczono.

Rzym d. 3. marca, ra p i i  odpowiadając 
wczoraj na po wisgiowania kardynałów, uskarżał 
się ponownie bardzo wzruszony na sytuację, 
jaką  rewolucja stw orzyła papiestwu. W rogie 
rządy wpływem swoim stworzyły tę  sytuację, 

stosunki stolicy apostolskiej jeszcze się mogą 
pogorszyć. Wymownie świadczy o tern spoi acja 
„propagandy". Stosunki takie jak  są, uważa 
papież za nieznośne, a im  papież ani żaden z 
następców nie będzie się mógł nigdy z niemi 
pogodzić.

Berlin dnia 4. marca. Nordd. M ig. Ztg. 
polnosi, że dyplomatyczne tradycjo są przeciwne 
najnowszym ogłoszeniom w angielskiej księdze 
błęk itu^ . Nota do Miinstera w sprawie niemiec
kich zażaleń na zachowanie się angielskich ofi
cerów w Kamei-unie, jest grubiańską odprawa. 
Rzad angielski nie iróg ł mieć jeszcze w tedy do
wodów żadnych uszkodzeń. Oprócz tego ogło
szono notę m eprzyjainit wystylizowaną *anim 
jeszcze mogia ona dostać się do rąk  niemieckiego 
rządn. Nordd. Allg. Ztg rooi uwagę o bombar 
dowamn Aleksandrjl, co nie było koniecznością, 
i że Anglia chce odszkodowanie 1 walić n* Egipt. 
Anglia chce nierówną miarą porównywać 4Ie- 
ksaudrję i Kamerann. Niemcy chcą, aby słusz 
nie oceniono postępowanie Anglii w Egipcie,

biała od 7'90 ki»ju zagwarantowanym

W iedeń *  marca- 
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tami Tnrcji i postępowanie niemieckiej floty na 
niemieckim terytorjUin Kamerunu. Przez nie
mieckie towarzystwo kolonizacyjne pozyskane 
k raje w Afryce wschodniej Ea zachód od Zan
zibaru obejmują 2500 mu kw adratow ych, a te 
rytorjum  to listem cesarskim postawione zostało 
pod pro tektorat i zwierzcnniczą w -tdzą cesarza. 
Do adm inistracji kolonij utworzone zostało 
wscbodnio-afrykańskie stowarzyszenie z nie
mieckich kapitalistów.

Ryym dnia 4. marca. Podczas dyskusji w 
Izbie nad pizesueniem ekonoiuiczneu* oświad
czył M. gliani, że rząd nie chce podwyższeni* 
cła zbożowego, ale nie może się także zgodzić 
na zniżenie podatków, ponieważ buażet n.u.,i 
być pomnożony, aby go ocn/onić od wszelkich 
wstrząśnień.

W przedwczoi ajszoj przedmowie do kardy
nałów rzekł papież, iż w wielu państwach 1 u 
wielu narodów działalność kościoła jesi zapo
znaną, kiedy przeważnie od kościoła ni jżna się 
spodziewać ratunku obecnych społeczefistw. 1 1, 
k tórzy ntrzymują, że papież może się pogodzić 
z obecnym stanem rzeczy, nietylko wyrządzają 
mu szkodę, ale dodają do niej pogardę i u rą
gowisko.

Nawet w rządzeniu kościołem nie posiada 
papież swobody, czego dowodem sprawa pro
pagandy" i zw łoka w obsadzaniu wakujących 
posad biskupich. Papież nawet w Rzymie nie 
może ochronić się przed wdzierającą się he
rezją.

Londyn d. 3 marca. W  kopalni węgla * 
B kw u .iL  k*ł> «w« «MT M i ł p  ** r o 
botników.

Kortl d. 3. ma:ca. „Biuro Rentera* donosi, 
że Brackenbnry ukarał pokolenie Monassir, za 
pepełnione morderstwo na pułkowniku S tew ar
cie i maszeruje obecnie do obozn Meraa. Marsz 
do Abir Hamed zos.ał zaniechany.

Paryż d 3. marca. Senat przyjął 220 gło
sami przeciw 28 nadzwyczajny Duażet, prawica 
wstrzym ała się od głosowania. Izba przyjęła a r
tykuł dodatkowy, ustanawiający cło od grysa 
51/,; natomiast wyjęte zostało od podwyższone
go cła ZDOże, które spakowano nz okręty 
przed 30 lutopada le84. Ambasador hiszpański, 
Cardenas wręczył G reryam u listy  uw ierzytel
niające, przyczem nastąpiły  obopólne zapewnie
nia przyjaźni.

Berlin d. 3. marca. V/ relchstagn Kardorff 
i Leuchner postawili wniosek, aby prosić kan
clerza o inicjatywę w zwoiamu napo w ró t prze
rwanej w r  1881 konferencji monetarnej, aby 
przeprowadzić bicie mon* ty  srebrnej pełnej war 
tości ze strony Ameryki, łacińskiego związku 
monetarnego, Niemiec i innych państw , k td ie  
się zechcą przyłączyć

Kair d. 3. marca. Zaniacnano skupować ko
nie i wieibiądy dla w ypraw y sndańiśiej.

Barlin d. 4. marca. Nordd. JLUg Ztg. 
nazywa najdziwniejszą, najbardziej pożałowania 
godną niedyskrecją ogłoszenie rozmowy między 
ambasadorem angielskim s Bismarkiem z 25 
stycznia. Zerwało to ponfne zw ierzenia się, 

/ó w  .A nn oba rządów, l prawdopodobnie 
miało aa celn obudzić podejrzliwość we F i uncji 
ku Niemcom, co jednak się nie uda.

Londyn d. i .  m arra. W IzDie niższej Wolif 
zapowiedział interpelację w spraw ie jak można 
pogodzić oświadczenia Bism arka z mową Gran 
rilla . Ashley oświadczył, że angielsko-niemie 
ckie rokow ania w sprawie Nowej Gwinei są 7 
teka, sie może zatom dać błiżezjrch • wyjaćniań. 
W  Izbie wyższej oświ&aczft rząd, że i u j  u -  
sk iew s.i odrzneił propozycją aby się 1fvoj ,1 . 
cofnęli z zajętego przesmyku Zoinkar i L u > ak f 
ale zapewnił iż oficerowie inuSblewscy o trz/ia« - 
11 rozkaz nnikaó starc ia  x Afganami, a należy 
się tylko obawiać, aby Afganie nie napadli na 
forpoozty moskiewskie. Rząd angielski’ pcintor 
mow&ł swego reprezentanta, aby nalegał w 
Afganów, iżby nie posuwali się naprzód z tera  
źaiejszych stanowisk. Z Moskalami trwają wciąż 
układy, a rzecz idzie o znaczne posuwanie się 
lloskali do H erat« Co do kwe&tji, czy od s ta r

c i. się moskiewskich for pocztów z afgańskicmi, 
zależeć może wojn< moskiewsko-angielska, m - 
::ądał Granville, aby zgłoszono w tym  wzglą
dzie interpelację.

F PODWOŁOC^Ttr na dwomee w Podsamcsa o 
gods. 10 si. 18 wi m i j  poaiąg poi->ie*Eny, o gods- 2 
28 raso i o gods- 8 nln. 42 po pohio. mięuamaf.

Oadhodsą ie Li.jwt •
DO K R AKOW A; c ąsdu . 10 a in .  46 w isosćr poclę* 

p o n iż m y ,  o gods. 4 min. 5 rsn o  pc,e!4g o io l  -we, o 
gods. 5 . min. 8 po południa po o iąg  a u ęa ao n j i o godzi- 
c i i  S. m in . 85 te a -3 pociąg in ią u sn j

DO OZUUflOWIIO: o gods. 6 m. *0 rano ,ooiąg 
r „ j i u _ j ,  o gods. l! mii 15 jo połsdnłn, i o godz. u  
min. 10 w nosy pociąg ■ jwm nr.

DO P O D W O fcO O Z fn t: i  głównego dworca o gcii* 
f  mm 66 Mn^ poA^’ po*pi<— »y , o gods. 19, min. 81 po 
połndnio. o gods. 10 min. 27 wiecz6r pooiąg mivjL*ny.

DO lODW OŁuCtlSr: s dworca w Podzamczu o 
g^dr 6 min. 6 i .  io pooiąg pospi—sny, o gods 12 mni. 
57 po jLłndjin i o gods 16 min. 06 wieczór pooiąg 
miąssany.

C. k. jeneralna Dyrekcja sn»tr. L-jŁ.* państwowych.

Wyciąg z rczkłada jtzdy  
w a ż n e g o  o d  d . 1 5 . I n t e g ą  I M S *

G ż j n i d  s e  J L w o w a :
Pooląt mią^aLy: o gods. 6. min. 4C rano do Stryja. 
Pooiąg osobowy: o gods. 11 min. 25 przed południem, 

do Stryja, Stanisławowi., Drohobjfuza, Borysławia 
Chyro wa.

Pociąg mięuany: o godi. 6 min. 45 wijoió. do Stryja, 
SUJiJtuwowa, Ru.iatyno, Drohobycza, Cnyrowa, Za
górza, Zwardonia.

P n / J u ś  d o  L w ow a,
Pociąg mląszany: o godz. 8 min. 39 rano w Stryja, 

Stanisławowa. Cky.-owa, Zagórsa, Zwardonia, 
r o e lą g  ooonow y: o godz. 4 min. 17 po połndnin ie 

Utryja, Stausiawoi.o, Drokobyosa- Borjiławia, Chy
ro wl

jrodąg SAfssany: o godz. 1 min. <3 w nocy z Hniia- 
tjna, Stai iwawowa, beryja, Drokobyosa, Borysławia 
Chyro wa, Zwardonia.

L iłA w  Z Izby handlowej, 4 marci 1885 
1. Aic}$ >a ssłidę 

bez znponn bieżącego płacą żądają 
bez djł.idenay 

Kolej galic. Kar. L a l  200 zł, m , k. 268 50 272 —
„ lwów. ozer-jass. 2U0 zł. r .  a. 228 75 227 —

Baiiku aypot. galic. 200 zł. w. a. 284 — 288 —
f  kred. galic. IsOtizhw. a  237 —- -<*42 —

?t L is ty  soetaw na cm iOO *Ir. 

bei kUpoan bisżąoego:
pro. w. a.

• d
* okrea

w. a.

99

99
ta
91

101
97
99

P zyjschali do Lwowa d. 4. maroa 1891.
I )tei ."JRZ V: A. hr. Łoi z Bortkowa, M. 

hr. Łoś z Bortkowa, M. hr Kalinowski z Czsrtsża, 
K. Wiśniewski z Dobrzan, O. Sohnell s Firlejówki, 
L. S/einitz z Beninu.

Hotel EUROPEJSKI M. Marynowski z Ty
mowie, A. Rieder > Pragi, T, Zaleski ■ Kanszngi, 
ks. J. Kumanowicz z Zarndzia.

Hotel LANGA : J. Teoaorc, łez z Rasowa, 
H. Goldstein z Wiednia, A. Auli h z Lackiego, h.’ 
Eger z Wiednia, R. Sehols z biodów.

Hotel FRANCUZKI: W. Gniewosz z Rontów, 
B. Zatorski ■ Sanoka, J .  Lówln ■ arodów, P 
Damę z Paryża.

Hotel ANGIELSKI: W Czajkowski ■ Swi-
rsa, o Komornieki z Zawadki, F. Żelechowski » 
Kor azowa W. Pmym. ■ Stryja, di. A. Dietzlm a 
Jarosławia.

Hotel WARSZAWSKI • V. ClonooM s Po- 
dola, J. Jeiowicki z Zastawiee, K. Nawwtfi ■ 
Malioza.

Hotel KRAKOWSKI: M. Falkowski z Gln- 
ohowa, J. Bittaer z Samek, B. Miehalewski ■ 
Kołomyi.

Tow kred. galic. &
« ■ * ć „
■ » * 6
u 9 ■ ^ n

Banku krajowego b */,*/«
Banku kyj galic d „ „

B » » ^ « »
S S S 5w yls.z i0* /,pn

3. L isty dtninM w 100 sir 
G. Z. kr. wł. (d.,6°/c) 3°/, w likw. 58 

.  „  .  s 6 \  *V.7. .  68
s . óaligi S* 100 Sir 

mdomnizacyjne gali.'. 5 pre. m. k. 102 
Kom. Uiniu kraj. 5 prc. w. a. i  em, 96 
.*pż}Łzkakraj. z r . 18? v 3 pre. w. a. 
Pożyczka ,  „  1883 4 ‘/„‘j, „

5. Z-jsg.
Miasta Krakowa 

„ Stanisławowa
5. Mó.My

Dukat koieaderski 
'JakU  easł>rfLL 
Mapoleoador 
póttnaparjał rosyjak) .
Hnasi i Łsyjski srebrny 

ę f  pspierowy 
JOft Kiaroł nfemisckick

60
50
60

40

lOu 60 
93 — 

100 6C 
89 -  
92 -  

102 40 
98 — 

100 —

— 00 — 
— 60 —

30 103 30 
75 97 75 

102 75 104 — 
90 60 91 60

!8 - ■ 20 —
22 Si, 2*. 5;i

570 5.80
5.73 5 83
9 7 4 9.84

lU.07 10.17
1.54 ł.«4
1.28'/, L aO ’/,

s O l b 60 35

tzupouj w siobrz*

K U R B  G E S Ł D r

W S o d sa t, la!* 4. 
1.a ł a  

A iplny
Afijfa-A^str. 
Hr-Se) Ęarj Lad. 
SoTp Połnd. 
c!e- p.Elib. 

Nordoatb. 
oll. p. z1

W.iP lii 
46.— 

109 — 
269.25 
138.-- 
306.60 
177.50 
109 75

^IfcD E K SK IE -T .
M arca 1885 

47. pój,ułud iu .
W95. okaje kr. 
Uctansbaih 
śfordbahz 
Kolo; AUSii. 
Kolejlw.-eaera

314.—
75.50

245.—
188.76
224.—

Wi*4. CowŁaeal I 25 76

Węg. eł», losy r. 119.25 
ZKibn/ weg. A*Ą 99.02 
Eos. rufcil. pap, 1.29 75 
Ga)?:. • nósma. 102 60

LIbot“l. 
Land-Buk
B&skTomiH,
Losy
Kredytowe

180 50 
105.10 
107 60 
119.40

Usposobienie: ospałA 
W Im Iw ż, dnia 4. marca. 

30

T E A T K  H K j S K A R B K A  

p o ił  d y c a h e j a  l a n a  H o b n a d i k l e g o .

We Środę dnia 4. marca 1885.

Występ funwykafis. antisplrytystów
i odgadyw aczy m yśli ludzkich 

p p .  T h o r n ,  H e m e e i  I  p m n t  F e y ,
Rozpocznie:

Pożycz mi swej żony
komedja w 2. aktaih Maurycego Des?allerea. 

f b  „ątri* o godzinie 7. wieczorem.

godzina 10 min 
■ikcje krećyl 806.40 
Kolej Kar. Lud. 969.80 
Unionabank 76.20 
Bossyj. banka. 1.&01/,

B e r l i n .

prted południem 
Ajigio-auztrj. —
I  >lej połzdń 139.40 

Nupoleondor 9.80 
Usposobienie: ciche

dnia 3, marca

P o c i ą g i  k o l e j o w e .

podług zegara lwowskiego.

Przychodzą de Lwowa:
Z KBALOWA: o gods 6 min. 36 rano pc :iągpo- 

laimzny, o god*. d saln. 27 wioesór pooiąg oiobowy, O 
god. V min. 38 przed połndsiem pesiąg m-ę*s*oy.

Z PODWOŁOCZT8K : na dwo»oo główny iwowik. 
godi. X0 min. 26 wiee%fo pociąg po siessny, o god*. 
z.1*. 6. rano i e godsf .i 4 min. 10 pe poładnii po* 

o'.%g mięn.irj.
Z unULOW IKC: o gada. iO min. -  wioezór po

ciąg poipiaszny, o ą*d» 3 min. 8f rano o godz. 3 mizutpoipiaszny, o guna. a min. 1 
IH  pe południu f  >eląg mlązzaay.

gudslna 5 minut 80 po połndnin.
Uosyjsk. banku, 914.70 Akcje kredyt. 521. -
Leubardy . -  Galicj n e  111.90
PoA wjokod. 65.AO Auatr Lana. 165.60

(XS~ a d e s ł a n e . )

Zagraniczne monety i banknoty
kupuje i sprzedaje  

po u a jp rsy itęp a ie jiay ch  cenach.

August Schellenberg,
dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie. g
■ ■  Przekazy na wszystkie większe miasta 

Europy i Ameryki.

Wyszła k pud prMy powisłó społoesns

JnĘiusza Turcxyńahlef$o,
pod nazwą

N i e p o p r a w n i
Nakładom Gubrynowiosa i Sohmidta. Lwów 1885.

fogo samego autora ^„st równio* dramat konkursowy 
jedyną Łagrodą nwieńczony:

o  J  M  1 R .
Prócz tego:

.Rozbiór Dziadów* Adama Mickiewicza.
( oz iory Gratyny i Wallenroda wy-iaerpaiie ju* w han

dlu księgarskim).



zawi do w, obznajomiony 
ze wszju.kiemi gałęzia 
mi ogrodnictwa poetę 
powego , posiadający 

chlubne świadectwa, żonaty, pcnzujr je 
posady. -  Łaskawe zgłoszenia pod lit  
F '• 17. nuoa Zamarstyno s ska, L 2CS we 
Lwowie. 1—3

Obwieszczenie’
Towarzystwo kasynowe w Taworoz ie po
szukuje z dniem 1. kw>tnia b. r

rutynowaiK yu restauratora
z użytkiem wolmgo mi- szhania w lokaln 
kasyna.

Pierwszeństwo otrzymają kandydaci 
biegli w sztnce cukierniczej. " 23 S8 1 t 

Bliższych wiadomości za- ięgnąć mo
żna u.tiiie lub pisemnie u y rezesr kasyna 

Z WYDZIAŁU.

Już wyszedł zeszyt 1
Edwarda Piecrzyckiego

Nauka teoretyczna i praktyczna

R a c h u n k o w o ś c i
czyli

b u c h a ł  t e r j i  K u p ie c k ie j
pojedynczej i podwójnej d’a -iżytkn do 
mowego i izkolnego. — Wydanie Ilgie 
przerobione i pomnożone.— Cena zeszytu 
35 ct., z o^esyłką 37 at. 2322 2—3 

Nakładem sięgarni 
J .  L e j n a  P o r  d e s a  we L w o w i e .  

Do nabycia we wszysiKioh n-ięgLrniaoh. 
Katalog księgarni nakładowej na *ą> 

<lanie giatis i Lanco.

Poszukają do kupna

& buhajki

Dla kościołów
przy sposobności zbliżających się 

i w l f t  W l c l k a n a c n y t n
poleca

handel przy bu rów Kościelnych

Michała Dymeta
we LWOWIE

S t a c j i  X I V .  męki Pani. i Zba 
wiciela naszego.

n o ż y  g r ó b ,  skala do w łczm is 
leżącej ngory Paca Jezusa Cbr. 
w 4 wielkościach.

F i g u r a  l t i ą c a  Pana J zusa Cłu. 
ao Bużego Grobu w 7 wielkościach.

Z m a r t w y c h w s t a n i e  Pana Ja- 
znia Cbr., Agcia kolorami malo
wana w 3 wielkośoiaoh.

Na żądanie wysełają si^.cenuiki 
wsz ikiou przyborów kościelnych, 
bezpłatnie pocztą. 2229 4— 6

Agronom
obznajom uy z każdą gałęzią gospodar
stwa wiejskiego najzupełniej, szczycący 
się chlubną przeszłością, żyezy sobie 
przyjąć p-sade zars.ądcj zar-z liD od 1. 
iwietnia b. r. 2341 1—8

LiLty pod lit. M . przyjmuje kam. 
nistracja Gazety Narodowej.

Poszukuje się dzierżawcy 
lub administratora

e  k a n c j f
do uajążka mającego oaało 1000 morgów 
kit.dających się z pszennej gleby, łąk i 

pastwisk opasowych. Kompletny inwrn- 
tarz żywy i martwy znajdzij dzierziwca 
Inb administrator do nżytka za osobna 
ugodą

Zgłoszenia p.zyjmuje z grzeczności 
Wny Burzyński, notarjuuz w Bursztynie, 
o^ozta loco. 2336 1—8

PAPI w m m
Ogromne powodzenie t e o  środka za

łoży oa jego własności uiiowad sania na 
powierzchnią ciała apaleń i rozdraónie- 
: a, które dotknęły najżywotniejsze orga
na ; tym sposobem przeciąg, chorobę .a  
części ciała mniej delikatne i daje więk- 
s .ą  taswot' uleczenia takowej. Najzna
komitsi lok arze zalecają go przeciw Jąi>
ta r o m *  k a . c l a  o  n i ^ i / t o w l  o  
s k r z fc ll*  c h o r o b o m  g a r d l a n y m ,  
g r y p i e  v g o ś ć c o w e ,  b o ; o m  w  
k r z y ż a c h  i t. p. — Użycie tego pa 
pieru bard.o proste; jedyne przyłożenie 

.  e . i „  .     ,  „  ^tb*- cza i pozostania tylko lekkie ś uiezr-.adolne da rczpiodu, £Jenie _  f ena pndeilrfc ą 1]P 5„ tt>
rasy F .ieb-rg fozarno-srokate). w Paryżu nl de Seine 31, we L .rowie w 

Zgłosić się „A dm iniracja aóer Bog- aptece F ólikolaschn i p. Krzyżanowskie 
danówki* poczta w m ejson 2333 2—3 jo, w Krakowie w aptekach pp Ti Bu

czyńskiego, Redyka i ’ <isznuwskiego. 
_______________________1938 1 3 - 1 8

D % ierK ftW ft.
Wieś przy gościńcu, 3 mile od Lwo
wa, obejmująca 300 morgów roli i 
200 morgów łąk, z pełnemi zasie
wami zimoweni: i jaremi wraz z in
wentarzem żywym i martwym , jest 

do wyazierżaitibuia. 
Bliższa wiadomość w Administracji 

„Gazety Narodowej" pod lit. W. J.

. 6.10 
„ 5.80
.  S-30
„ 5 .l0 

.. .  4.30
Mokkę afrykańską .  n 8.90

H e r b a t y  w pakietach 1 kilo po 3, 4, 
5 złr. i wyżej. Cło od 5 jdlo kawy wy-1 
nosi 2 zł., ud kilo herbaty 1 * ł , — które 
odbiorca na miejscu opłata. Próbki ni 
żądanie wy.yłamy -g przysłaniem 10 ct.1 
w markach pocztowych. 2<)9C 8 ? I 

ADRES: Polnische Handelsgesell- 
e haft, Z D o ł k o w e  k i  Co. Hamburg 
YalentinBoamp 83. j

Polska Spółka Handlowa
w  H a m b u r g u ,

rozsyła f i a n c r *  w w o r e c z k a c h

£o 5  k i l o  b r u t t u
[okkę jtralsKą 5 kilo zł. 7 40 

A a  W tjr  Jawę złot. Menad.
„ Ceylon perłową 
„ plan kacy;
„ Cnba 

Santos

)O O O i

B i t t n e r a
Couilereu - Nprlt

nie powinien zbywać w żądny: i  pokoju d l — d z i e c i  
1 l u f l r m e r j l ;  jeat on środkiem desinfekoyjnym 
pjjzjego , niesfaisz.waLego zapaohn laeowego, szczegól
n a  lo  polecenia jest aiyoie ±)ITTNER.a wyskofcn ze 
szpilek joąnowyoh podczas chorÓD dzieci i wszystkich 
chorób epidemicznych. - -  Ponieważ Bittnera wyskok ze 
szpilek sosnowych zawiera w sobie ze zhawiennośsi
zn_,a balaauiiozuc-żywiczue, ete yezno . lejne pierwiastki
z zawsze zieionej sosny w formie skoncentrowanej, przeto 
zalecanem byw: użycie tegoż Bittnera wyskoku ze szpi
lek sosu owych w oierpienjaeh płacowych i uzyi przez 
wszystkich lrkarzy. — Bittnera wyskok ze szpilek so

snowych jest do nabycia n :
Jul. Bittnera, aptekarza w Belchenau

Niż. Anitr., i w składach niżej podanych. — Cena flaszki 80 ct., 6 flaszek 
4 złr., patent, rozpylacza 1 złr. 80 ot.

"We L w o w i e :  u pp. aptekarzy: Piotra Mikolascha Jal. Nahlika, 
J. Piepeia, Zyg. Ruckera; w Krak' de: C. Wiizniewokiego, w J~śie: R. 
Palcha; w Mielcu: Pawlikowskiego; w Przemyśla: Wład- Nahlika; w Rze
szowie: A, Karpińskiego; w Sambo, ze: K..rola Maie.cha. w Stanisławowie:
Macnry; w Tarnopolu, Jumrógiewiozą; w Źnrawnie: Tomaszewskiego.

• W  Tylko prawdziwy z marką ochrona* 1 Patentowany rozpylacz 
opatrzony jest firmą: „Bittner, Reiohenau*. "Wd 2089 10—10

G i l i ń ^ k o
Fabryka wyrobów ceramiczuyjb, wyrabia;

Piece kaflowe
różnego K ształtu, tndzież na zamówienie 
także-. b a c h ó w L l ,  c e g ł y *  D r e n y  
l t p .  Bliższą wiadomość ud: ela :

Arnold Werner,
we Lwowie, (ul Sobieskiego 3.)

23411 1—?

W  Suchodołach
poczta Brody

będzie O G IERB letj 
czystej krwi arab' 
skiej ze stada J&r'l 

" ~  czowieokiegc, stan°;|
wić od 15. marca b. r. Nuleżyto^l 
5 cetn. owsa lub 30 zl Na stajni 

zlr. 2839 i  -i

ł U ( « I Z V \  M A R K IE W IC Z A

w e  L w o w ie ,  p r z y  p la c u  M a r ja c k im  I. 10.

mraftii m M i ropnii wiruliy dlicyjsi
n i ż e j  e e »  l a f e o p n a

a mianowicie:
Pl&tna, bieliznę rtolową, ręczniki, chustki do 
nosa z Korczyny i Dembcwca, tkaniny wełnia
ne z Kosowa i koronki niclane z Bobowej i

K a ń c z u g i .  2003 4—?

Jaja do w ylęgania.
Zamówieni: przyjmuję na nie od drobin 
kilkakrotnie nagrodą państwową i dyplc 
mem odznaczonego własnego chowu. Gwa
rancja za 5'J pro., zapłodnienia. Cenniki 
gratis i franco. E .  S c h e c k e n l i i u  g e r  
I, W iedeń, fiioe-usflugelzacht-Anstalt, 
załóż. 1874, Wiedeń. Har insnngasse, nr. 4.

Nasiona i flance leśne
przesyła za zaliozką ~a w s:yitkie itaoje 

olei i poczt galicyjskich L i ś n i c t w o  
Z a n ó w  rod Czamą. Nasienie lOcuy 
1 zl. 45 ct , świelką 80 et. zd. funt. Ro 
Oni b flance sos luwe 90 o t , dwnlstnie 
modrz1 wi^we i świerk we po 1 zł. 60 ct 
. i  tysiąc Bztnk. Ohstalunki mniejsze po 1 
syłe. się na e.oezz, przenoszące zat 10 zł. 
o p ł a t n i e . __________2294- 4—?

Już wyszedł z druku

Cennik na rok 1HHS
z handlu nasion, roślin i krzewów,

połęCjonegi'* z z a k ł a d e m  o g r o d n i c z y m

EDMUNDA F. RIEDLA
W E  L W O W IE .

Cenniki na żądanie rozsyła się franco.

FOSFORAN ZELAZA
L ER A SA  A PTEK A RZA , DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH

W  płyn ie  p o d o b n y m  do zgęszesonej żelazistej w ody m in era ln e j, 
j e s t  jed y n y m  śro d k iem  żelaz istym  zb liża jącym  się  do sk ład u  ku lek  
k rw i, a p osiada  n ad  resz tą  p re p a ra tó w  że laz istych  tę  w yższość  że 
działa  w sp o só b  od tw arza jący  Krew i kości. N ig d y  n ie spraw ia  za tw ar
dzenia i  n ie  u tru d za  żo łądka , nie czerni zęb ó w ! u ży w a  się  zaw sze  
z dobrym sk u tk iem  w  boleściach żołądka, p rzec iw  bladości cery n ie -  
dokrewności i w szy stk ich  ty ch  c ie rp ien iach  k tó rym  podlegają n ie 
w iasty , panny  i dziec i blade niedokiafliśte, cierpiące na m dłości * brak  
a J ę ty m .

P a r y ż ,  8, u l i c a  V i v i e n n e  r w e  w s z y s t k i c h  g Łó w n y c h  a p t e k a c h .

W e Lwc.wie w apt. pp. Piotra Mikola cha, Rdskera, Beisora i Nahlika.

Szwajcarska
CZEKOLADA

Szwajcarska

Przez wqs. rząd
K ró la

uprzywilejowany

Dla drukarń,
otografi, 

urzędów i sądów,
polecają

Farbę do dzienników, akoydencyjną, 
d-> dzieł, illnstracyjną, piórową, na 
plakaty czerwiną i llibiesKą,’ do 
przedrukowywania, do grawirowania 

i  kredową, 
pokost drukarski w różnych tęgościai-h 

lak er etykieto i d im ffowy. 
atrament i t a s z e  autografiozno, 

farby do stampl^Tj, ■ 
b r ą z y ,  p r e p a r a t ,

K >7AS GALUSOWY i OCTOWY, 
b e n z y n ę ,  

asf« t syryjski i amerykański, 
a m o n i a k  chemicznie Czyszczoń], 

gliceryn , Kleesalz, taninę, 
kw i yinny.

O L E J  TERPEN TTNO WY, 
gamę arabską, pum ks, 

ł ó j ,  o l i w *  k e ś e i s L j ,  
gąbk ,

capier do odbijania fPauspafjerj, 
cynober p-awd^i^y chiński, 

karmin iw sz ilk ie  inue farby suc , 
metal w płatach, 

prawdziwe złoto, i 'rebro w płatka h, 
zinnfohę białą : kolorową,

„i chlagmetal r, cyuk, 
A n t i m o n i n m  R e g n l u s ,  

tektury litograficzne, 
masę na walce, 

oliwę dn smarowania maszyn, kredę, 
Korek Jt> czyszczenia płyt cynkowych, 

gąbki oprawne do czernienia, 
papier Bamirglowy, 

CENNIKI n» żądanie gratis i franko.

we Lwowie ,
‘.:254 4 -?

M g l M a m

Jego Mości

Szwecji |
di*. FI. Lengielst

I#"$ze8ć medali zasługi i Dyplom uznania!"W
#.a niezrównane wyroby

h o s m e t y c z n e  i t o a l e t o w e .
A U T T I I  P Y T I I  I  i l  Żaden Artykuł toaletow y nie może ryyali- 
tnk l J  1  l iC ś ln  V  I J L I l ł l .  zowaó pod względem ikatsu  i d.mroci z

ANTILENTTIliĄ. Śroirli ten otrzymany z od.wi.zpjących aubitancy 
osuwa » krótkim czasie piegi, pi i-ny teatrobiane, b liscy  itd ., nadaje cerze 

sicierną białość, śieieiosc * delikatność — Cena 2  złr.

P i l  I P T f l A l  w losim  siwym i wypłowiałym po ilkatrotnera i >,y- 
i  I L I r  I w l i  o;n przywraca piękny kolor. PI1.IPT0N nie farbuje, 

lecz tylko o''mładzt wto y, które pod rpływem tego znakomitego śrudka 
odzyskają pierwotną barwę, miękkość i połysk. Cena flakonu 1 zł. 50 ct

W  A l  . R T l T f l l  ■  H T  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, 
ww • - n . i j n j ś ż .n  -a.a.O .w  oe£nijn włosowe wzm-łCnia i do wytwarzi- 

nia i porostu włosów pobndza. Ł y s i n y  poKryf-a,ą wię pięknym włosem. 
Cały fiakon 3 zł Pół flakunn 1 zł 60 ot.

C c  7  a  D  I K I n iezaw od n y  środek . .  w y g u b i e n i e  
Ł  Jm r t  n  I ™  n a g n i o t k ó w  - -  Pudełko 40  centów.

V IO L IN  przeciw pocemu się rąk i pach. — Flakon 50 ct.
PUDR Salicylow y przeoiw poceniu się i odparzenia nóg, pnieiko 50 ct.

Ocet dealnMcyjnj*
tarzach i do s k r a p i a n i t i  s u k i  in . — Flaion óu cenców.

K A D Z I D Ł O  A N T  1M 1 A Z  M A T Y  E  po^etoe^nis^cz^mi
zmat. szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zap . Używa 
•ię w salonact, pokojach jypulnyco, mianowioie dzlaoinnyoh. Flakon 50 ct

T r o c i c z k i  fleslnrekcyjne do kadzenia
radykalnie oczyszczają powietrzu. Pudełko 10 ct.

J A K  S S U M T f  m e s
Sklepy tełasm we L WO W IE ul Kopt m ika  l. 3.

Hotel Europejski, ul. Halicka róg wałowej, 
w K B A K O  W I E  S u k i e n n i c e  liczba 20.

f
Jnż sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeźel ?  

lię pień zawierci3 znany jeat od najdawniejszej pamięć. „, 
’ako wyborny środek pięk. ości; jeżeli się Łn ten sok • 
przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemi 

■ cn ej na balsam, wtedy nabier a on ir totnie ot łownej sk i - j 
t teczności. Jeżeli S'ę tym balsamem posmaruje wieczór i 
ftw rz lub inne miejsca sa, ry, w.*»wy sa ra z  następne*  
Fdnla w yd a le la ją  s ię  jaaw tn a n  i j i  ,  która ■©-* 
t e n  staj* sta AJeniąeo b ia łą  i  d e lik a tn ą .

Ealsam ten wygładza powsti ie ni twarzy zmarszczki - 
i blizny ospowat* i nadaje jej kolom młodocianego ; skó vi 

rze nadaje bieli, deliiatnośei i świ sżośc>, usuwa w najkrótszy zasie piegi,* ;' 
7 ostndy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, r^ysiciyki i  inni zueczy _ 

it-ośc: naskóin. oeni. stągwi wraz z przepisem usycis 1 rł. 50 ot. •
b Do nubjcia we L w o w i e  ^  apt. pod . Srebrny n  OrłemŁ 2 y  g m . ,
!  B e c k e r a  przy ul Krakowskiej; w Czemioweach u J. Goliei owakiego, api 

pod rOpatrznością*. 1171 1—T jł

•  C O

coitarfca naiw  r n y  wi lu ud .leloycb książąt E a ro p y .

Jana W *  piwo zdrow ia
•l ikstfiikt.j s.jdow^go.

Cena tlaszki 65 ct.

Jana H.otta 
skoncentrowany ekstrakt słodowy, 

Guna flae. ztr. i-12, mniejsz. 70 ot.

(Jodżlfcnne sp ra w  t i d a n t a  le czn icze .
o wyleczmiu cierpień piersiowych, płacowych, kataralnych zapa
leń osłabienia trawienia i  nerwów, wychudmenit, niedokrew- 
nosci i bezsilności — osłabionym i rekonwalescentom , są ono 
rękojmią pocieszającą dia każdego cierpiącego i orzeźwiają tychże 
nadzieją rychłego wyleczeniu zapomocą użycia dośmadeżio- 

n y c h  preparatów.________
Jaa t ffoffa piersiow e cukierki

słoduwe po t>0, 3u, 15 1 10 c:., praw
dziwe tyu » w mebies. torubkacn.

Jan* HuS s lo d e w t eaekolada
adrowia, poi kuo 1. . i  2.4j, II. Li 
1.60, ćwiorć kl. I. zl. 1,30, II. 90 ct

Iż ,<

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy u l. JajęieUońsliej Ł 3

wydaje następujące

IS H U T l KASOWE
41|2 proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4  proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

Lwów dnia 1. styczn a 1884.

Przedruk nie będzie opłacony.

1341 5 —f

Do pana Jana Hoffa, wynalazcy ekstraktu słodowego, c. k. 
dostawcy rtadw. itd. we W iedniu, Oraben, Brarneratrasse Nr. 8.

P o l a ,  5. lipca 1882.
Ponijważ dozLaję w sku tek  użycia pańskiego sławnego Jana Hoffi 

piwa zdruińa z ekstraktu słodowego znacznego polepszenia w katarze 
płuc, nprafcsaKi o ponuwr.ą prr^ayłkę

Ma r j  E l  m a  j e r ,  żona kapitana, Pola.
Z P a r y ż a :  Uważam ze moj ooowiąi 11 wyrażenia pana mego ży

wego zadowolenia, jakie uczułem w skutek użyc.a pańskiego eksti s u i  
•iodow egcod  kilku miesięoy. Cierpiąc od (rzjoli la t zapalenie opłuc
nej, szczególni* dosyć dotkliwio w siiniu, użyciu pań.kiego piw; zJ.owia 
odii.ro mi idrowie. Odzyskałem siły. Skoro przed spamom uap’ł  )m się 
szalankę wybornegu produkta, ir.iałem nou spokoju,, gdy przeciwnie mę
czył mię uporczywy kaszel i odbiera! mi sen. Z* to dobrodziejstwo bar- 
azu jeatt-m pinu wdzięoznym.

Dyrektor „Unlw. izr,* S. B l o c h  w Paryir.
lio Urzędowe sprawozdanie lecznicze.

(Wyciąg-) N ad in ten d an tnn  w Bolonii. Przez chorych z powodu 
dobrego smaku chętnie zażywaue Jaua Hulta preparaty słodowe osiągnęiy 
dobry skutek i -ą dla chorych _ wielce odżyw )zu, z którego to względ : 
zasługa ją  te ważne środki łucznicze na nu_ „ - *'i/a uwzględnienie.

Dr. F. Buiiadim, Ór. P. Beletti.
S k ł a d y  w G a l i c j i .

L W Ó W : L Bnoker, J. Piotr Mikoiasoh, H. Llnmenfelu
aptek., Karol Bałłaban; dalej: K. Krzyżanowski, J. Piepus, A. Koohanow- 
bsj ap t.; A. Klimowie B ia ła : E. iżu er. A. jjlumei tW  ipt. Móchnia J. 
Mijhmk. Borzzesów  M. Niemczewski apt. B rody  wszystkie apteai. h rze-  
śany 3. Dnrst apt. huczacz Kernal et Jelewski. OzurtKÓi L  Nosi apt. 
B ohna  Traunfeiuur *p: Moby- z J. Aicbmflller, apt. Gorlice 6. Bu u,
Gródek A- ijipphs. Grzymałów Joi, Goldberg. Husiatyn  C. Piekarski apt. 
uarostaw  J- żt®' “i A. Wuuocki _pt. b. JCUenberg, Jasło K. m s iiu . . i i i ,  
d.u Jaruga, ArnAoa, j .  Traojzyńskj, W. B«dyk ap«. Kółom yja: san Biau- 
rowicz, A. Stenzl apt. Bossów  bl. Bursa apt., K rysi jnoyol b, Oi mężowski 
apt. M onastemyska  L. /.arsti apt. Nowy uącz  W. Filipek, Jakubowski apt. 
F. Grcssoard. lodgórze  J. bkaaalski apt. Podhajcs Karzykiewioz apt. Pod- 
jjółoczyska  G. M rawstz 1 rzo,nyśl M. Krng, J. Moozewski, L. Na lik apt. 
Rto uć * Karpińsh1 apt., Bohaitter et Cop., E. G. Neugebauer, b. Blnmei 
berg. Sambor J- Aleksiewicz, K. Marusch apt., Sanok J. Rynczariki, Solce' 
J. WjsuOu. Jt-J »P- StaiAsuwóce J. ura, A. 4mirot-icz apt., Tarnopol 
J . amrógiewicz, apt-, 0. nanane apt. la rn o u  W. MtilJner et Co., y ait- 
fzeryki Bt. Ssymonowicz apt eśłoet om  J ó ł  Goidl. -  Ueemiowce Leon Beł- 
ao .icz ipaak. Z. Goucaowski, Krzy anowaki apt., Ign, L-naircc, A. B aje:, 
Jasło T. W. firaglewicz, jakoteź w , uy8th.cn znablhieiszych aptekacn 
w krsco _____________

Założony w r. '847 w - Wiedniu i Budapeszcie od r. 186L 
60 wysokich odsżczególnień.

I\aftę k ra jo w a
najlepszego gatnnkn, ntezapi1 ną,

t a l i  o a m n  f i m i r ,  dostać można we wszystkich moich skła- 
bdJA « d i l ! U  I d l l l U  dach, -aopatrzonych mo; ,  firmą, j a k  O b e 
c n i e  m u l  l i t  d lr t z e  nizko stopniową, przeto w y d a ja .< %  c i e 
m n e  ś w i a t ł o ,  r o t y j s k ą  n a f . ę  ż p r x t d b j ą ,  o ozem Szanowna 
Publiczność przy świecei.iu porównywnjąc obydwóch gatunków jasność i 
siłę świetlanego płomienia łatwo przekonać się może.

Yiększosć tutejszych handlarzy sprowadzając z Rosji tanir k a u -  
k a z h f  n a f t ę ,  obcąc swój lichy towar po lepszej cenie zbyć, zwykle 
p o d g z y  » a  pod moją znaną firmę, zaoewi iając. iż naftę, którą po 
d mach obnoszą, li tjlko oa smuie n ab y .a ją , i takow ą, jako naft(, mego 
wyrobu z bardzo małym zyskiem odsprzedeją.

Zatem w moim iu ter-sie . j»k również -,v intereme Sza tuwnyoh kon
sumentów, chcących mieć dobru i bezp eczne światło, zmuszony jestem  
niniejszem z - róciń uwagę Szanownej Publiczności, iż b l a d y  z pośredni - 
kami czyli p r z e k u p n i a m i ,  a tem m iej z włóo ącymi się po naLzem 
mieście d j a o k r ą i c s m i ,  wykonywnją^/ini nielegalnie przez władzę 
surowo wzbronioną sprzedaż palnych mat rjałów. h a n d l o w y c h . s t o -  
s u n k ó w  n i e  m lt t^ e m , a tem mniej ter. z do rozprzedaży luugo do- 

'A oroi.sgo to i.an i ic wstrętni o pośrednictwa potrzebuję; gdy m< j j  nafta 
nietyiko turaj we Lwow ie, lecz i na prowincji szerszej pnblicz ości, z* 
iwego dobrego światła jak najlepiej jest znaną.

P io tr  M iączyń& ki,
fabrykant nafty,

2304 2—2 n l ic s *  B y k s t u s k n  1. 4 7 .  w e  L w o w i e .

Zmpro8*enie na
Ogólne Zgromadzenie członków

Spółki handlowo- oluiczej w Stanisławo tfie,
które się odbędzie 

w sobotę dnia 14. iUhita I88G
o godzinie 11. przed połndiiem  w lokaln stanisławowskaj Rady powiatowej-

Porządelt dzienny:
1. Odczytanie protokoln z ostatniego zgromadzenia
2. Sprawozdaniu Dyroa-ji z czynności za rok 1884.
8. S irawozuanit kon .iji i swiz/jusj.
4 gtjlołuwanie i wybór dwóch członków R ;-iy  Nadzorczej.
5. "WitSoBki
6. Vfr,i' - l i Człon,.ó 2313 8—3

S'»;»nisła ów 28. iut-go 1885.
Rada nadzorcza Spółki handlowo-roiniczej w Stanisławowie

Prez.e: 8ekw.t»rr,
Stanisław Brykczyński. Ryszard hr. Rozwudowski.

O la y  to n  & S e łiu t t le w o rtD
w e  L w o w i e ,  p r z y  ifT. G r ó d e c k ie j ,  1 22 ,

p o l e c a j , ę ,  u a  a b l i i a j ą e y  t l e  s ę i o n  w i o s e n n y :

dwu- i tr/y-skibowe pługi patentowane, 
jednoskibore pługi z żelaznym grządzielem, 

orygjna ne R. Sacka uniwersalne pfugi stalowe (shmotnody
z podnó nym grządzielem po cenach fabrycznych,

ptuffi ubt ncalne i podsftlbowce,
B u lit> W r tto r y  i e k ^ t y r p a io r y ,  

patentowane brony rozszerzalne i diagonalne,
brony łańcuchowe do mchu i byblarnie łąk, 

p ł u g i  d o  p t tK h id ó w  i  p r z e o r y w a a i a  s i e w ó w  i  w a iw j  
siewniki rzędowe własnego wyrobu:

n o ^ y  m o d e l  u n i w e r s a i n j  . F h e m z  U r l l ) “,
R .  S a c k a  s i o w r t i k i  r z ę d o w e  i  t . p .,

zapraszają upntjaue do zwidzen a ich Bkładu, który i. pfi w o d u  p*vnO W H f 
g u  lO b u d u J i  n u  n O K J c h  m a g a z y s ó w ,  znacznie powiększony ausO 

B e p a r i f  j ę  uskutecznia:ą ze znaną dokładnością i obliczają j.*Ł Lajti nió'

Skład komisowy maj pp- L  & S. Czekonski w Ozortkowl11
Ilustrowane Cenniki, katalogi r-ezonowe i katalogi główne na żądanie gr - 

i franco. 228 * 8

1296 1—20BęST Materje na ubrania.
n v s k / w J t ó i  t r r f t  h  “

branie a aeiaenałej wełny 10 »Ł- “  u r*n,« * aapełi II oiKonałjj w .fny  l t  r t  «0 « .
Piedi do podrśay e ita f*  *. A 8 i 1* , ł .  V.yLa intne materje na ubrania, ia  

.pędni aa r.u tk i, pantalony, 1 p łaa*««  » » /•* * •* .
uLia komiaewe, JsHh' r' * ty. trykety, aukaa nam Kie i bilardewe perurian,

deafcin p o leca .^  j A ą  S T l K Ż B O P S K T ,  -1 B C 6 -
SKŁAD FABRYCZNY w BERNIE.

Próbki fr*B«o. P r ^ k i  dU  pp. kraw eew  bos franeo. W ypyłki ia  pobranifln  ła 
10 i ł .  franco. U troy® ^?  e ta ły  sk ład  na p rz e s ila  150000 i i .  i r«Ł«mio się  sam e p r ie s  
■ie io  w m y «  handlu iw ia to w rm  sestą jo  mi wielo ro s n o k  i ł a f o l e i  1 do 6
m etr.. masEO ■»**'“ *6. r «f*tki sbywaó ps Ł n iionyct eonacL wyrobu. Kąidy migdale 
m yślący c rfow iek  musi mi prsyEUaó, fce e tycb resEtok nio m oje  w ysy łać  próbek, a lb o 
wiem s tycfcie nieby mi nie Eostoło, gdybym tyslpCEoym mamówioniom cneiaf posyłać 
próbki. OgtosBonia nioktóryek flrm, poU esjpcyeb resE tk i sukna, ks w y sy ła ją  próbki *- «a cEystem okpisEOstwem, slbow iem  takow e nio pookodsp e resEtek loei

lab iwracam 
W ffiorsk lm ,

e oaiyoh sstuh -  Co srosEta łat /ea jest dc sroiamisała.ResEtki  mojot któroby się nio podobały obstało wymieniam ! 
pionipdao. Korespondencjo pr̂ ^Ysojp i Eałatwlsjf sŜ  w j^yftucL nlomloekłm, •Eoskim, polskim, Irsaou - i .

M ------------- ' --------
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z dfdkarni „Gazety Narodowej*.


